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Precz z prowokacją! 
Raz po raz stwierdzamy, że pro~ I Kiedy już wszyscy mówią o re-

wokacja jest stałym systemem "pracy" wizji konstytucji, przepomnijmy, że 
t. zw. policji politycznej. Nie prze- przewiduje ona gwarancje zupełnej 
brzmiały jeszcze echa sprawy T roja~ wolności politycznej i przekonań oso~ 
nowskiego o wybuch bomby w lokalu bistych. - Niewykonywanie tej i in~ 
redakcji "Walki ludu", teraz znow nych gwarancji, zawartych zw Kon
sąd w Baranowiczach skazał pięciu stytucji, sprowadziło samą Konstytucję 
prowokatorów, którzy podrzucali róż~ do roli papierka, o który nikt nie 
nym osobom odezwy, czy dokumenty dba. - Ale klasa robotnicza musi 

. komunistyczne, by następaie za na- w tę gwaranCję konstytucyjną wlać 
grodą nod łebka" oddawać ich w ręce zywą treść! 

Precz z prowokacją' Niech żyje 
wolność polityczna i przekonań oso
bistych, oto hasła, które rodzą się 
z każdego procesu politycznego, z każ~ 
dego gwałtu nad sumieniem i wolą 
tej czy innej grupy obywateli. 

Podnosimy te hasła, stare hasła 
bojowe ruchu I'Obotniczego l 

Włączamy je do haseł Jlaszej 
codziennej walki! 
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Dzisiejszy Nr. przynosi: 
Precz Z prowokacją I 
Opalniętajcie się I 
.,Bez w;yjątku" - E. Wieliński. 
Przedśmiertn;y krz;yk N.P.R. 
Walka osalnorząd demo-

krat;yczn;y - W. Uziembło. 
Dola i niedola górnika pol

shiego - B-ski. 
Walka o cła agrarne w Cze-

chach - Alfred Krygier. 
Rozłam w N. P. R. (odcinek). 
W Iialejdoskopie pras;y. 
WiceDlarszałek Sejmu tow • 

Ignac;y Dasz;yński przeciw
ko reakc;yjn;ym zmianoln 
Konst;ytucji (Przemówienie sej~ 
mowe). 

%nalazł jeszcze i nie wskazał organi~ 
zatorów prowokacji. I policja poli
tyczna w Warszawie z Piątkiewiczem 
i Łęskim na czele i policja polityczna 
w Baranowiczach w osobach Pasiaka 
i Kmiecikowskiego została uznana za 
niewinną tej ohydy, jaką jest prowo-

Opamiętajcie się! 
Wszędzie niewola gorzka. 
Wzrost świadolności klaso

wej w PoznańsltieDl i na 
PODlorzu. 

kacja. , 
Gdzież przeto są winowajcy? Kto 

organizuje prowokację? Kto dostarcza 
materjałów wybuchowych Trojanow~ 
skim, czy też odezw komunistycz
nych prowokatorom z Baranowicz ?!-

Trzeba już raz skończyć tę za
bawę w ciuciubabkę. - Każdy wie, 
gdzie jest wylęgąrnia prowokacji i jeśli 
si!'dy karzą ślepy miecz. a bez k~ry 
puszczają rękę miecz ten dzierżącą, 
to nie trzeba się później dziwić, że 
cień tego działania pada i na nieza
leżne sądy. 

Prowokację organizuje policja po
lityczna! Mówimy to głośno, otwarcie! 
W jej zakamarkach rodzą się te zwy
rodniałe osobniki, podejmujące się ze 
strachu lub dla zarobku judaszowskiej 
roboty. -

T ak było w Rosji, tak jest i u nas. 
Prowokacja jest dzieckiem policji po
litycznej, -

Trzeba to sobie uprzytomnić, a 
zarazem i zrozumieć, jak podłą, jak 
sprzeczną z prawem, jak głęboko de
moralizującą całe życie społeczne jest 
ta metoda policyjnej walki z prądami 
ideowymi czy polityczne mi l - Sto
sowała ją carska Rosja - i okryła 
się sromem po wieczne czasy, stoso
wali ją bolszewicy i czrezwyczajka 
ich będtie wieczną plamą na honorze 
Rewolucji rosyjskiej! 

Nie wystarczy wskazać na policję 
polit)łczną, jako na źródło prowokacji. 
nie wystarczy nawet zmesc tę pla
cówkę, tak żywo przypominającą rzą
dy zaborców. - Głębiej należy sięg
nąć. - Trzeba uderzyć w samo 
istnienie prześladowań politycznych. 
Trzeba walczyć o całkowitą wolność 
przekonań, o całkowitą swobodę po
lityczną. 

Z prześladowań bowiem przeko
nań, z zakazu wyznawania i propa~ 
gowania tych czy innych haseł poli
tycznych lub społecznych - wyrasta 
policja polityczna, a wraz z nią pro
wokacja l - Czas, najwyższy czas, 
postawić tę sprawę na porządku 
dziennym naszego życia publicznego. 

I 

Nie pozwolimy sle sterrozyzować 
nikomu. Ale walka na pięście czy kije 
jest dla nas wstrętną w szeregach ro
botniczych. Jednak musimy się bronić. 
Daliśmy dowody, że nie ulękniemy się 
wrzasków warchołów komunistyczno
drobnerowych. Ale wzywamy raz je
szcze: opamiętajcie się! Zaprzestańcie 
niecnej walki z nami. Zaprzestańcie 
wdzieranie się na nasze zebrania z hała
sami i krzykami, zaprzestańcie wciska
nia się w nasze pochody z pałkami i 
leamieniami. Bow'iem na gwałt odpowie
my zawsze gwałtem. Zbyt droga nam 
jest sprawa robotnicza, zbyt dużo truqu 
i ofiar oJdilla P.P.S. dłis sprawy prole
tarjackiej, byśmy mogli pozwolić na 
bezlearne rozbijanie naszej pracy. 

Nie zgadzacie się z nami, chodźcie 
dyskutować publicznie. Dawaliśmy Wam 
nie raz głos na naszych wiecach, nie 
raz działacze nasi dawali Wam nawet 
ochronę, dla swobodnego wypowiedzenia 
się. Macie nam coś do zarzucenia - nie 
boimy się lerytyki - zawsze dopuszcza
liśmy ją, chociaż nieraz była pusta, a 
przytem plugawa. Lecz nie krzykiem 
wojować! 10 krzykaczy uniemożliwi ła
two każdy wiec. Ale wiec zamienia się 
wówczas na jakieś rykowisko i nie po
dobny jest do zebrania ludzi. T o też 
przed takim sposobem bronimy się i bę
dziemy się bronić. 

Dlatego też wołamy do uczciwych ro
botników. Precz z rozbijaczami wieców! 
Niech żyje swoboda słowa i kultura i 
godność robotnicza! W imię też tych 

haseł wzywamy nawet wrogów naszych 
komunistów do opamiętania się i stwier-
dzenia czynami, ze zawrócili z drogi reformę rolną, by uruchomić przemys 
warcholskiego krzykactwa na zgroma· usunąć bezrobocie i głód i nędzę mas 
dzeniach publicznych. Wzywamy do te~ robotniczych, by zrównoważyć budżet 
go, bo nie tylko gorycz i wstyd zalewa państwowy, ustabilizować walutę. wy
serce, gdy patrzy się jak z komunistycz- mierzyć sprawiedliwość mniejszościom 
nego podjudzenia rozgrywają się między narodowym, naprawić administrację, po
robotnikami formalne bójki, ale przecież dnieść szkolnictwo, zunifikować prawo 
widzimy jak bójki te ożywiają nadzieją polskie. zatrzeć nazawsze separatyzmy 
reakcję, która na zjeździe N. D. w Po- dzielnicowe, by zdławić korupcję, łapo
znaniu, wprost zapowiada krwawą roz- wnictwo, zdradę,-by wreszcie było wia~ 
prawę z socjalizmem. domem, iż na czele PolsIei stoi rząd, 

Pierwsze oznaki realizacji tej zapo· ~t.óry się nie , "chowa I!a r1ecy • !li.c~yje 
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sławnego p. Dmowskiego który organi- 1 przyszłe narodu. 
zował walki bratobójcze 1906-7 r. już . Cz~ rząd p. Bartla nie chowa się 
mamy. Na jednym z wieców wiejskich I za mczYJe plecy? . . 
butelką i nożem poraniono przedstawi- Jedn<? stało SIę Ja~nem .o? d~1 prze
cieli Związku Chłopskiego; w Równem I wrotu maJ~wego, a m~anowlcle. ze rząd 
poseł Jemielewski z tegoż Związku p. Bartla ~lIe ch,?wa SIę .za plecy mar
Chłopskiego musiał w obronie życia szał!a Plłsud,~ktego. SejJ'?owa debata 
strzelać do napastników. Już się zaczyna ~a.d "napra,wą Ko~stytucJI przekona~a 
taniec znany nam z 1906 r. kiedy księża JUZ .naw~t slepych, z: rz~d p. Bartla Ole 
l'lwięcili brauningi dla walki z socjalistami. kr~Jąc. Sl~ za pl~caml tworcy przew.r~tu, 
l któż w tej chwili znajdzie choć słowo daje SIę Jednak~e. frontem pro,,:adzlc za 
usprawiedliwienia dlu warcholskiej takty- rą~zkę tym ~łasnle. s~erom seJmo~ym. 
ki rozbijania wieców socjalistycznych ktore wyłomły.z ~Ieble .rząd WItosa, 
przez komunistów?! Musimy skupić zdeprawowały . zycie pol~tyczne. w P?l
wszystkie siły do walki z reakcją, musi~ sce, ~~ompromltowały Sejm,. posIały me
my wzmocnić naszą Milicję i nie chcie. ufnos~ do p~rlamuntu, a kt,?re marsza
libyśmy zwracać jej przeciwko robotni- łek Plłsudskt na.zwał o~eml czterema. 
kom innych ł'rzekonań. Ale kto prowo- sakramentalneml słowamI:. . 
kuje walkę z nami, otrzyma odpowiedź, .,. A te sfery, ta reakCja ~eJmow~ d~l
a cała klasa robotnicza ze wstrętem bę- slaj Jest znow,?, przy głOSIe v: Sejm!e. 
dzie patrzała na rozbijaczy komuni- Dopuszczono .Ją. po I?rze:wro~le m~Jo. 
stycznych, którzy idą z pomocą endecji wym do spełOlema naJwyzszeJ funkcJI--:-

do wyboru prezydenta RzeczypospoltteJ_ 

~ Hm •. :.W •••• fi •••••• F ••• ,1J. i •• i( ••••• : •••••••••••••••••• ', •••••••• Ae .... E:: .... 2! __ ... ___ '"' __ .... __ .. 101 .. wE» •• .' •• I!.I1!' ••••••••••••• 
Dopuszczono ją do "naprawiania" Kon
stytucji, do wniesienia w Sejmie całego 
szeregu projektów ustaw, zuchwałych 
i prowokujących, a drwiących z całe; 
polskiej demokracji i z przewrotu ma
jowego. Reakcja sejmowa, nie odwa~ 
żywszy się przez siedm lat istnienia 
Rzeczypospolitej siegnąć po prawa po
lityczne klasy robotniczej, nabrała tej 
odwagi po rewolucji, przeciw Olej wy
buchłej i zwycięskiej i nabrała tej od
wagi tak w samym Sejmie jak poza nim. 
w całym kraju, który patrzeć musi obe
cnie, że organizacje faszystowskie i mo
narchistyczne wyrastają jak tzrzyby po 
deszczu i przygotowują sie do "akcji 
zbrojnej w czasie wyborów". 

"Bez wyjątku". 
Kiedy w obradach wtorkowych Sej

mu nad zmianą Konstytucji poseł Pola
kiewicz (Str. Chłopskie) oświadczył, że 
jego stronnictwo nie uważa rządu pana 
Bartla-z wyjątkiem ministra spraw woj
skowych, marszałka Piłsudskiego - za 
swój rząd, na ławach prawicy sejmowej 
rozległy się okrzyki: 

- Bez wyjątku! 
Ten okrzyk reakcji sejmowej jest 

znamiennym tak dla niej samej jak i 
charakterystycznym dla rządu obecnego. 

Rząd p. Barda powstał z przewro
tu majowego, z ran, z krwi, z ofiar, któ
re paść musiały, by umożliwić Polsce 
dalszą egzystencję, 

Rząd p. Bartla wyrósł z koniecznej 
i krwawej rozprawy marszałka Piłsud
skiego z nieprawością rządu Chjeno-Wi
tosa i reakcji sejmowej. 

Rząd p. Bartla powitała Polska lu
dowa w najgłębszem przeświadczeniu, 
że jej obawy o całość i pr-zyszłość pań-

stwa polskiego już się skończyły, że miej 
sce troski największej zajmą już tylko 
największe nadzieje na przyszłość naJ
ptękniejszą. 

A te piękne nadzieje były uzasad-
mone ... 

Przecież twórca przewrotu jest mar
szałek Piłsudski. Przecież nikt inny, tylko 
marszałek Piłsudski mówił, iż przelanie 
krwi było potrzebne, aby w Polsce nie 
było tyle nieprawości, Przecież to mar
szałek Piłsudski mówiąc z posłami o Sej
mie, wypowiedział słowa historyczne: 
"łotry, łajdaki, szuje i złodzieje". 

I przecież marszałek Piłsudski po
wołał rząd p. Bartla, by nie rządzić dy
ktatorsko, "by za moimi plecami - jak 
oświadczył- nie kryli się ci, co są od~ 
powiedzialni 7.a losy Polski"" 

Rząd p. Bartla objął władzę w Pol
sce, by przywrócić poszanowanie prawa 
i prawości, by spełnić, nadzieje ludu pra
cując~go, by Polsce dać sprawiedliwą 

Bo rząd p. Bartla stał się rządem 
hie lewicy sejmowej i nie tej demokra
cji, która z ulgą i radościa przyjęła wy
stąpienie zbrojne marszałka Piłsudskie~ 
R"O. Rząd nie chce rozpędzić Sejmu, a 
Sejm również nie chce rozejść śię z w~a
snej uchwały, Sejm ten nie chce umrzeć 
z hono em. 

Prócz PPS" Str. Chłopskiego i czę
ści posłów z NPR., żadne stronnictwo 
sejmowe nie chce głosować za rozpisa
mem nowy.ch wyborów, cała bowiem 
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prawica Sejmu ma nadzieję uzasadnio
ną, że rząd p. Barda, stając się wszech
władnym po Sejmie wszechwładnym. 
podzielić się swoją władzą z prawicą, i z 
reakcją, dla której tak piękne otwarło 
się w Polsce żniwo. 

I dla tego ta tak wczoraj jeszcze 
przerażona reakcja, dziś podniosła łeb 
do góry i uważa cały rzad p .. Barda za 
swój-nawet bez wyjątku. 

Panowie Głąbińscy. Strońscy i Du
banowicze, Korfantowie, Witosy i A
damscy nie protestują wcale, gdy się 
mówi, że rząd obecny jest ich rządem, 
a gniewają sie nawet, gdy się mówi, 7e 
marszałek Piłsudski jest wyjątkiem, że 
nie jest ich ministrem. 

"Rząd p. Bartla jest naszym, z wy~ 
jątkiem Pilsudskiego?" 

- Bez wyjątkul 
Reakcja czuje się oto bardzo silną. 
Ciekawe jest, czy przy niej będzie 

się długo czuł silnym rząd p. Bartla. 
jeszcze nikt w kraju nie dowie

dział się, jakim jest program polityczny 
i gospodarczy rządu p. Bartla, ale już 
cała Polska widzi, że przy tym rządzie 
rewolucyjnym reakcja przeprowadza swój 
program z łatwością, o jakiej nie śniła 
przed 14 maja. 

Czy prawica osiągnie swe cele? 
Okaże się tl) w momencie, gdy stanie 
się prawdą, że marszałek Piłsudski nie 
stanowi wyjątku wśród ministrów pana 
Barda, gdy stanie się niewątpliwem, że 
po przewrocie majowym jedyną regułą 
polityczną w Polsce jest ciemięzenie 
klasy pracującej. E. Wieliński. 

stkich oszczerczych plotek powtórzonych 
w .. Informatorze" za Korfantowskim 
nocnym wydaniem (popularnie zwanym: 
- nocnikiem) .. Rzeczypospolitej" o PPS. 
o p08zcugólnych działaniach o osobach 
bliskich Piłsudskiemu. Przecież np. nie 
znajdzie się w · Polsce taki naiwny czło
wiek, źeby wierzył iż Piłsudski mógł 
zelżyć tow. Ignacego Daszyńskiego, osi
wiałego w walce o sprawę robotniczą, 
sławnego w całym świecie trybuna ludu. 
Pominiemy te różne wykrzykniki oszala
lego puszczyka milczeniem. Tembardziej 
że wstręt ogarnia gdy czyta się i styka 
z tym bandytyzmem ,pióra. 

Zwracamy uwagę na tego .. Infor
matora" i sąd o jego całoś-ci pozosta
wiamy czytelnikom. 

nych obllczeń przemyslowców V.)Gc.oy1o 
węgla na jedne~o robotnika dziennie jak 
następuje: 

Rok 
1922 
1923 
1924 
1925 

kilogramów 
590 
606 
728 

1.023 

Z powyższego wynika jasno, te wy
dajność pracy stale wzrasta i w 1925r. bar
dzo poważnie. Kapitaliści do robotnil<c;w, 
których praca nie .iest wydajną stosują 
represje, wydal&jąc ich z pracy. 

Po ostatnich wypadkach majowy< h 
w ruchu robotniczym nastąpiła duża zmia
na na lepsze. Została przełaman ·a apatja 
w masach i nastąpiło otrzeźwienie. 

Przedśmiertny krzvk n. P. R. 
I przekonani jesteśmy, iż ten który 

przeczyta tą zaplutą w bezsilności sa
moobronę N. P. R. wyrobi sobie o jej 
autorach należyte zdanie. 

Łgarstwa, wymyślanie ordynarne 
przeciwnikom, przemalowanie czarnego 
na białe, już na nic się nie przyda. Czem 
jest N.P.R. zdaje sobie sprawę ogromna 
masa robotników i każdy dzień będzie 
i wiadomość tę ' rozszerzał i pogłębiał. 

Wśród członków, należących do Pol
skich Związków Zawodowych jest silne 
dążenie do zbliżenia się i współdziałania 
z ruchem klasowym, a w szczególności 
P. P. S. 

Wielu wybitnych działaczy robotm
czych nabrało przekoHania, że dal~zą wal
kę o przebudowę obecnego ustroju spo
łecznego i walkę z reakcją oraz o polep
szenie bytu klasa robotnicza może prze
prowadzić samodzielnie w sojuszu z bied
nemi chłopami. 

Różnie umierają stronnictwa, tak 
samo jak różnie umierają ludzie. Jedni 
stają wobec śmierci ze spokojem czyste
go sumienia - inni ' drżą, miotają się, 
krzyczą, gdy śmierc 1m zajrzy w oczy. 
Człowiek uczciwy umiera spokojnie, na
wet na szafocie, czy pod słupem ekze~ 
kucji, jeśli w sercu wie iż ginie za slu
szną sprawę. Łajdak wymyśla tysiąc wy
biegów. kłamstw, gotów zdradzie nie
winnych, gotów sam zostać katem byle 
uratować swe nędzne życie. 

Nasuwają się te myśli, gdy czytamy 
"Inform at0 ra N.P .R.", wydanego przez 
Główny Komitet Wykonawczy z datą 21) 
czerwca b . r. Coś tak nędznego, kłamli
wego i plugawego - jeszcze chyba nie 
ukazało się w druhu. Trzeba przyznać 
ten zaszczyt N.P.R.-owi. Ale też wrzask 
ten wydarł się z gardzieli umierającej w 
hańbie partji. I to tłomaczy treść pisma 
i duszę piszących. 

Rozumie . si~, że całą nienawlsc 
swoją skierował .. Informator na P.P.S.
Nazywa się ją "zaborczą ordą i łupież
czemi zagonami", obdarzą cię takiemi 
słówkami jak "zuchwale bezwstydna, 
dy ktatorsko - zaborcza, anarchistyczna 
P.P.S." 

Ale mniej chodzi nam tutaj o to co 
pisze "Informator N P .R." o P.P.S. bar
dziej zaś jest interesujące jak informuje 
on czytelników o polityce N.P.R. Tutaj 
też właśnie zaczyna się cała orgja oszu
stwa. 

Prz-edewszyst kiem na pierwszej stro
nicy czytamy o .. wielkich ogólno-nato
dowych możliwościach jakie kryją się w 
osobie józefa Piłsudskiego". Ptzecieramy 
oczy. To pisze part ja Herza, który 
grzmiał z Poznania i piorunami ciskał 
na przewrót majowy, part ja Popiela, 
który uprawiał gazowe interesy z gen. 
Zymierskim, part ja Chądzyńskiego, któ
ry do ostatniej chwili był ministrem Wi
tosa, wreszcie part ja Michalaka, który 
w dniach przewrotu majowego deptał 
oznaki pierwszej Brygady Legjonów. 
Czyż ci panowie myślą, że nikt niema 
pnmięci i nikt o niczem nic nie wie ~ I 

Ale jak łgać to na całego. Przecież 
i Witos jest dziś zwolennikiem Piłsud
skiegol I okazuje się z "Informatora", że 
nie kto inny, ale właśnie p. Chądzyński 
z N.P.R. przeprowadził ustawę o po
wrocie do armji Piłsudskiego! Mało te
go, pan ten walczył o rozszerzenie ro
bót publicznych, o sprawiedliwe rozło
żenie ciężarów podatkowych, o prawa 
kolejarzy. Jedno łgarstwo wi~ksze od 
drugiego. Kolejarze mogą dużo powie
dzieć o obronie ich praw przez pana 
Chądzyńskiego i o przyczynach dla któ
rych tak masowo wystepuią z enperow
skiego Z. Z. P. Gen. Zeligowski, który 
wnosił do Sejmu projekt ustawy o na
czelnych władzach wojskowych - też 
wiele mógłby powiedzieć o p. Chądzyń
skim. Zaś mówić, że ustawa o stałym 
podatku majątkowym, kasująca podatek 
majątkowy od bogaczy, darująca obszar
nikom i fabrykantom 600 miljonów zło
tych, że ta ustawa opracowana przez 
endeka, obszarnika Zdziechowskiego 
jest sprawiedliwem Iozłożeniem podatków 
i chlubić się nią, na to trzeba już być 
chyba tylko enpeerowcem! 

A zrtradę swoj!l, popełnioną przez 
wstąpienie do rządu Chjeno-Piasta, In
formator N. P.R. przedstawia jako... nie 
domyślicie się czytalnicy... jako win~ 
P .P.S. Czytamy dosłownie na str. 5: 
.. To P.P.S. właściwie jest matką rządu 
Witosa, bo zmusiła ona stronnictwa na
rodowe (czytaj narodowego oszustwa) 
do jego utworzenia". jakie to niewi
niątka. P.P.S. wzięła enpeerowców za 
rączkę czy za kołnierz i posadziła ra-

zem z endekamil Za kogo mają CI en
peerowcy swoich czytelników, za dzieci 
czy za idjotów?1 

Nie będziemy tu prostować wszy- A. Czarski. 
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B-ski. 

Walka w ~gimie o ~emokratJ[lDJ nmoru~. - ---
Komisja administracyjna Sej mu przy- z prawem wybierania jest każdy obywa- Walb ~ n [ł!l ~grarnn 

-
stąpiła do obrad nad samorządem miej- tel zamieszkujący w mieście od 6 mies. Au U U U ~ 
skim ż zamiarem uchwalenia ustaw samo~ i posiadający 2 l rok życia. Radnym mo-
lządowych jeszcze w tym Sejmie. że zostae obywatel liczący lat 25. w Czechach. Ustawa o samorządzie miejskim by- Utrącono jednak zasadę by każde 
la w drugiem czytaniu przyjęta jeszcze miasto liczące ponad 10.000 ludności by
przed 11/ 2 rokiem. Obrady nad innemi ło wydzielone z powiatu i by burmistrzowi 
ustawami samorządowemi wstrzymała ob- takiego miasta przysługiwało prawo wła
strukcja i akcja masowa P. P. S. i całej dzy administracyjnej. Utrącono również 
lewicy sejmowej wskutek ch~ci przefor-. zasadę by w radzie miejskiej małych 
sowania przez większość komisji plural- miast był preses Rady niezależny od 
ności w ordynacji wyborczej. burmistrza, jednak czas trwania Rady 

Obecnie lewica zrzekła się obstruk- Miejskiej ustalono na 4 lata. 
cji za r.enę zaniechania forsowania faszy- Największą walkę będzie musiała 

Czytamy w dziennikach wiadomoś
ci o wielki ch zatargach w parlamencie 
czeskim. Pobito posła, rzucono kała
marzem na ministra itd. Wiadomości te 
świadczą, iż toczyć się tam musi wielka 
walka. Faktycznie tak jest. Rozstrzyga 
się w parlamencie czeskim, czy przy po
mocy ceł uda s:ę podnieść sztucznie w 
Czechach ceny zboża, czy wielkie masy 
robotnicze mają płacić drożej za chleb 
i w ten sposób wzbogacać wszelkich pro
ducentów zbożowych. 

stowskich pomysłów. lewica stoczyć o swobodę działania samo
rządu i swobodę wybierania Magistratu. 

W ustawie o gminie miejskiej cho
d~i o ustalenie: kto jest członkiem gmi
ny, jakie ma uprawnienia Rada Miejska 
i Magistrat jak się wybiera Magistrat, jak 
często Rada Miejska ma być odnawiana 
i kto i jak sprawuie nadzór nad samo
rządem ze strony Państwa. 

Prawica stara się w prowadzić klau
zulę "wykształcenia" dla radnych miej
sl:icl- w &zcze~ólnqści żąda dla ławników 
.;wyższego wykształcenia" by utrącić 'ro
bociarzy z magistratów. Chce również 
wybierania rady na lat 6 i magistratu na 
na lat 12. 

W wielkiej sympatji do biurokracji 
probują ograniczyć swobodę działania 
samorządu, oddając każdy niemal brak 
Rady i Magistratu pod kontrolę urzędni
ków wojewódzkich czy starościńskich itp. 

Pod naciskiem naszych towarzyszy 
udaje się jednak szereg pomysłówende
ckich obalić. Tak skreślono n. p. ustęp 
o konieczności egzaminowania radnych 
czy aby umieją czytać i pisać po polsku, 
co dawało dotychczas duże pole do na
dużyć. Ustalono, że członkiem gminy 

Endecy chcieliby zatwierdzenia bur
mi.strza i ławników przez władze nadzor~ 
cze i prawa składania z urzędu członka 
Magistratu jeśli dla władzy nadzorczej 
okaże się nie miłym. Było by to zaprze
czeniem samorządu, a Rada Miejska słu
żyłaby do akceptowania komisarzy upa
trzonych przez władze wyższe. 

Nie mniej ważna będzie sprawa 
.. nad-ł:oru" nad samqrządeJll, bo prawIca 
chce uprawnić władze nadzorcze do zmu
szania samorządu robienia wydatków, 
które uzna za potrzebne urzędnik tego 
"nadzoru", lu b do zakazywania poczynań 
które Rada Miejska uzna za konieczne. 

Od sformułowania artykułów o kom
petencji Rady Magistratu i od rodzaju 
nadzoru nad samorzadem zaJeżnem jest 
czy P. P. S. dopuści do uchwalenia ustaw 
samorządowych w tym sejmie. 

Ustawy samorządowe są rzeczą b. 
pilną, ale chcemy mieć je poto, by mieć 
zdrowy samorząd, a nie swawoI~ biuro
kracji w sprawach gospodarczych miasta. 

W. Uziemblo. 

Walka ta podzieliła parlament cze
ski na dwa obozy. Po jednej stronie 
burżuazja wiejska j miejska po drugiej 
przedstawiciele proletarjatu. Kierowni
kami tej akcji w obozie burżuazji jest 
bogate chłopstwo wszystkich narodo
wości (Cze~i, Niemcy, Węgrzy). 

Po reformie rolnej przeprowadzo
nej w Czechach wielcy obszarnicy zni
knęli w zupełności. Chłopi tamtejsi, 
zawsze bogaci i. mający dużo ziemi, te
raz jeszcze bardziej si~ wzbogacili. W oj
na dała im niesłychane zyski, u
miarkowany spadek pier:tiądza czeskiego 
ułatwił spłatę długów. Zachłanność tej 
naj młodszej burżuazji nie ma jednak 
granic. W prowadzając da na zboże, 
chce podnieść jego cenę w kraju. jak 
widzimy jest to walka poważna. 

Robotnicy i ich przedstawiciele w 
parlamencie nie chcą dopuścić do tego. 
Cena chleba pójdzie w górę, tymczasem 
zarobki robotnicze zmniejszają się, albo
wiem robotnik będzie wydawał więcej 

••••• ~ ................................ w ............... -;._." ..... .... ;.n;;;;;;; ................................ u ........ -;;; .•..•••••••. -............. . 

na najważniejszą cz~ść swego pożywie
nia-na chleb. Wydawaćby się mogło 
że przedstawiciele wielkiego przemysłu 
sprzeciwią się cłom zbożowym. Przecież 
wobec podniesienia ceny chleba -robo
tnicy żażądają podwyżki płacy? Tak 
niestety nie jest. Cala burżuazja jest soli-

Dola i niedola górnika polskiego. 
Byt i e.gzystencja mas robotniczych 

na Górnym Sląsku i w Zagłębiach jest zależ
ny w szczególności od rozwoju przemysłu 
górniczego. 

Przemysł górniczy w dalszym ciągu 
przeżywa kryzys, wiele kopalń pracowało 
3-4 dni w tygodniu. obecnie cokolwiek 
się poprawia w związku ze strajkiem an
gielskim. 

Przemysł górniczy normalnie winien 
zatrudnić przy pracy na Górnym Śląsku 
około 108,000 robotników i w Zagłębiach 
Dąbrowskiem i Krakowskiem około 35,000 
robotników według normy pTzedwojenrej. 
Obecnie mamy na Górnym Śląsku bezro
botnych ogółem 74.000, zaś w Zagłębiach 
pozostałych około 28,000 robotników, 
w tern olbrzymia większość to robotnicy 
pracujący w przemyśle górniczym. 

Wśród robotników z powodu bezro
bocia i drożyzny panuje wielka nędza i 
niezado wolenie. 

Zarobki w górnictwie są niskie i po
zostawiają dużo do życzenia. 

Najniższa płaca młodocianych od 
laŁ 14-16 dziennie zł. 1.18 
Robotni k niewykwalifikowany pra

cujący na powierzchni .. 4,62 

Rzemieślnicy zł. 
Rębacz górnik, pracujący na akord 

(zarobek przeciętny) .. 
Rębacz dniówka przeciętnie .. 
Kobiety pracującej na powierzchni" 
Przeciętna 'Płaca wszystkich pracu-

jących pod ziemią i na powierzchni 
wynosi • 

Po odliczeniu na ubezpieczenia so-
cjalne pozostaje " 

6,20 dama. Dzisiaj przemysłowscy uchwalają 
chłopom da zbożowe, jutro odwdzięczą 
im si~ chłopi i uchwalą da na wyroby 
przem,·stowe. 

W walce tej stoi klasa robotnicza 
(niestety rozbita na trzy part je) zupełnie 

8,05 
6,43 
2,15 

samotna, w obronie interesów spożyw-

5 65 ców mieiskich. , 
Walka parlamentarna o te cła bę-

Powyższe płace są z miesiąca marca 
r. b. Przeciętnie na jednego robotnika 
w marcu przypadało tylko 20 dni pracy. 

5,01 dzie miała także i inne skutki. Dotych
czas rządziła t. zw. piątka stronnictw 
czeskich. Była to koalicja, w której za
siadali ta kże i tow. nasi czescy. Koali
cja się rozbiła, socjalna' demokracja jest 
w opozycji, a rząd popierają obecnie 
posłowie chłopscy niemieccy i węgier
scy, dotychczasowi .. wrogowie państwa". 
Jeszcze rok temu tego rodzaju możli
wość byłaby uważana za t. zw. zbrodnię 
narodową. Kosztem klasy robotniczej 
pogodziła się burżuazja wszystkich narodo
wości, zamieszkui~ca Czechosłowację. 

Do powyższych plac z marca docho
dzi podwyżka 15 proc., przyznana na pod
stawie decyzji Komisji Arbitrażowej. 

Komisja ta istnieje z tytułu obowią
zującej ustawy na Górnym Śląsku o Ra
dach Załogowych. Decyzja Komisji nie 
jest ostateczna, podwyżkę płacy, przyzna
ną przez Kom. Arbitrażową ,mogli robot
nicy przyjąć lub odrzucić, a jednak przy
jęli do wiadomości. 

Co Się tyczy wydajności pracy, to 
górnicy obecnie bardzo pro1ukcyjnie pra
cują, a mianowicie: Górnik przeciętnie 
wydobywa węgla na jedną szychtę 8 go
dzin 1,112 kilogramó.w. Według oficjał-

Czy walka będzie miała wpływ i 
na nasze stosunki? Rezultatem tego 'bę
dzie utrudnienie wywozu zboża do Czech. 
A zboże to jeden z najważniejszych ar
tykułów naszego wywozu. A pozatem 
i nasze obszarnictwo i bogate chłopstwo 
nabierze apetytu do wprowadzenia ceł 



zbożowych i u nas. Już teraz słyszymy 
głosy żę zboże u nas jest zbyt tanie, że 
jego produkcja się nie opłaca, że mali 
i wielcy rolnicy upadają. Chodzi i tutaj 
o podniesienie ceł zbożowych o 

podrożenie chleba. 
Oczywiście przed wyborami o no

wych ciężarach się nie mówi. Przed wy~ 

borami wszystkie part je są opie1. unami 
ludu. Po zdobyciu mandatów w Jlowym 
sejmie przyjdzie i u nas kolej na cła 
zbożowe. Klasa robotnicza już dzisiaj 
musi się przygotować do tej walki. Z tych 
powodów śledzimy tak UW87nie walkę 
klasy robotniczej w Czechosłowacji. 

Alfred Krygier. 

w kalejdoskopie prasy. 

3 

konsekwencjal-Człowiek myślący prosto t . d.) wyrzuca)1\ za drzwi swych oficja 
raczej akcję komunistów uzna za taką nych menerów, uchwalajl\ r.ewolu(;) jne 
robote;:. - rezolucje i żądają m. in ... natychmiasto-

Ale ta robota na rzecz reakcji, wego zerwania przez N. P. R. wszelkich 
'ozdobiona jest gromkim frazesem rewo- umów i paktów z reakcyjnemi i mo
lucyjnym, wielkim krzykiem. Burdy u- narchistycznemi stronnictwami - oraz 
rząd~ać w Sejmie potrafią doskonale. ustąpienia skompJomitowanych przy
Zdarzyło się przeto, iż w myśl obowią- wódców ... " 
zującego regulaminu Sejmu, nakazano Wiedzieliśmy zawsze, że robotnik 
Wojewódzkiemu i Warskiemu wyjść polski nie jest taki głupi, jakim go Herze 
z sali. - Nie usłuchali. Wtedy Marsza- i Popiele mieć chcieli. Zanosiło się też 
łek zobowiązany był do usunięcia ich już oddawna na polityczne bankructwo 
i polecił straży wykonać przepis regula- chjeńsko'enpeerowskiego ogonka. O in
minu. - nem bankructwie oczywiście mowy być 

Odebrać ludowi prawa wyborcze! - Zakłopotanie radykałów inte
ligienckich. Pogróżki "Piasta". Korfanty dalej reprezentuje 

Rząd. - Komunistyczna kołowacizna. - Bohater z N. P. Ch. 

.. Wtedy strażnicy chwycili ich na r~ce Ule może: "demokratyczni" menerzy 
i wytaszczyli z sali sejmowej." N.P.R.-u umieli zabezpieczyć się na 

W
Niedol. ChłoPI'·INr. 31. przyszłość. A zresztą, od czegóż prote-

O La Boga I y taszczy I czyta k . A d . W' b' k' b' k 
naiwny człowiek. W rzeczywistości zaś ~Ja~. b n rZ~kJa, lerz I,C kl~gh~' 1S u-

Walka polityczna w obecnej dobie 
rozgrywa się o to czy lud będzie miał 
wpływ na państwo. Walka ta odbywa 
się pod hasłem zmiany konstytucji i or
dynacji wyborczej. Treść jej coraz po
wszechnie; uprzytamnia sobie masa lu· 
dowa. - Wielkie zgromadzenie zorgani
zowane przez P.P.S. w dniu 27 czerwca 
uświadomienie znacznie pogłębiły. -

"Prawica jawnie, otwliccie, a piasto,",?cy 

me swych braci i synów robotników?l
To wierutne głupstwo I 

Natomiast tragiczniej wygląda, spra
wa z tą zupełną bezradnością rządu, 
który mówi o sanacji moralnej a nie po
trafi nawet usunąć jawnych brudasow.
Sprawki p. Korfantego niedawnego pół
boga endecji są znane powszechnie. 
Rząd badał te sprawy i stwierdził, że 
zarzuty są słuszne. 

. 'd" . W' . d k' . pow l o szarnl ow poznans IC r ... wsro zartow panow oJewo z lego I I 
Warskiego delikatnie, na ławeczce zro- * * * 
bionej z rąk wyniesiono ich z sali. Z b d ' '" 
Była dobra zabawa, śmieli się panowie O OZU "praworzą nOSCI • 
komuniści. Masy zaś czytające ich pisma 
myślą, że ich co najmniej po karku wy-
grzmocili. . A. C. 
.................................................... ;11 •••••••••••• 

Drzazgi. 
pół jawnie chcą odebrać ludowi równe prs- "Wieńczył ten wspaniały gmach naduży.ć 
wa wyborcze." Wyzwolenie Nr. 27. raport, ujawniający wręcz złodziejstwa doko- Bankructwo. 

"Ziemia Lubelska'" podaje szereg 
szczegółów, dotyczących powstania 
istnienia w Lu blinie orga nizacji faszy
stowskiej. Oczywiście - w tem, że kil
kunastu blaznów i rzezimieszków, pod 
protekcją lubelskiego .. obozu narodowe
go" bawiło się w jakieś reakcyjne kon
spiracje, niema nic nadzwyczajnego. Na 
szczególną uwagę natomiast zasługuje 
fakt, że org-anizacja faszystowska po
zostawała w ścisłem porozumieniu z woje
wodą lubelskim, osławionym endekiem 
Moskalewskim, oraz z wieloma wyższe
mi urzędnikami województwa i - natu
ralnie - policji. Panowie ci byli tak u
przejmi, że lubelskim "mussolińczykom" 
obiecali nawet - karabiny "w razie po
trzeby", narazI e zaś zaopatrywali ich 
bez przeszkód w rewolwery, instrukto
rów i t. d. Obrzędy faszystowskich 
~ przysieg" odbywały się w sali lubelskiej 
Rady Miejskiej. 

l nane przez p . Korfantego w Banku Śląskim. Jak to niedawno przepowiad aliśn, y 
\Vszystkie stronnictwa ewicy w sięgające zawrotnych sum. pochłoniętych 

myśl tego prowadzą swą pracę.-Tylko przez m. in. dwa dzienniki "Rzeczpospolita" t. zw. Narodowa Part ja Robotnicza sto 
radykali inteligienccy, którzy nazywają w Warszawie i "Polonję" w Katowicach. W przededniu ostatniego bankructwa. 
siebie demokratami, słabo orjentują się, Niezwłocznie po ogłoszeniu tej uchwały (o To, co się dzieje obecnie wewnątrz tego, 

ł wycofaniu Korfantego ze Harkofennu - mafJ·,. "narodowo 
że te plany reakcji zosta y umocnione towarzystwa kópalń państwowych) Rady opano,:",aneg~ przez..... . 
i zaktualizowane przez politykę: rządu. Ministrów poczęły kursować pogłoski. że p. robotmczych geszefCIarzy, stronDlc1w8, 
Rząd p. Bartla zachęcił prawicę do Korfanty nie zamierza podporządkować się jest jakimś niespotykanym wprost nigdzie 
wnoszenia swych proJ'ektów, pogorsze-. woli rządu. lstotnie do dnia dzisie}szego I bałaganem, nie z polityką, lecz jedynie 

pan K. urzędu prezesa Harkofermu me zło- h t k' . I . I 
nia konstytucji i ordynacji wyborczej. - żył. a co więcej ..• bywa przyjmowany w tym Z umorys y a ~aJącym WI~ e wspo n~go. 
Propaganda różnych Stpiczyńskich ulat- charakterze oficjalnie przez ministra Prze- Gromy majowe obudZIły wreszcIe z 
wiła prawicy jej działalność. - mysłu i Handlu. ..narodowego" uśpienia partyjny .. dół" 

I teraz trudno już powiedzieć tak I Głos Prawdy Nr. 150. enpcerowski. Ten "dół" przejrzał na 0-

jak to robi "Głos Prawdy". No I Jeśli nawet p. Korfanty będzie czy i zrozumiał, że jest tylko ślepem na-

Z d · l b t . d k . dalej reprezentował Rząd odrodzenia rzędziem w ręku bandy karjerowiczów, 
" tego ro zaJu e a ora aml ys uSJa I l d . . . k k k h b . h' k 

merytaryczna nie jest i n'e może być poży. mora nego, to wszyscy z~o zIeJe podpl- tórzy po ar ae ro otnlCzyc , Ja po Trudno się tu wstrzymać od uwagi 
że np. w takim Inowrocławiu serdeczna 
przyjaźń miejscowych faszyst'ów z poli
cją. wywołała krwawy napad policyjny 
na spokojny pochód robotniczy, wywo
łała masakrę, podczas której gęsto -
niestety! - padli zabici i ranni towa
rzysze. 

teczna." szą się pod tą moralnością z największą drabinie, wspinali się ku zaszczytom, 
satysfakcję. - godnościom i - gotówce. Ku tej osta-Nawarzyli piwa, a nie wiedzą teraz 

jak je pić, bo iest gorzkie. Kiepsko wy
glądałaby Polska, gdyby takim ludziom 
bez kręgosłupa ideowego oddała rządy! -

"Rewolucja bez rewolucyjnych kon
sekwencji." Oto inteligiencka zabawka, 
okupiona krwią robotników j chłopów w 
czasie przewrotu majowego, a dająca w 
rezultacie tylko rozzuchwalenie prawicy. 
Popatrzmy oto jak rozzuchwalił np . taki 
"Piast". - Pisze on ni mniej ni więcej: 

"Musimy stanąć w Polsce do walki z wro
gami rolnictwa. a takimi są w Polsce socja
liści. P. S. L. musi przygotować się do od' 
powiedzi n a strajk genera lny socjalistyczny. 
specjalny m strajkiem rolników maj ącym n a 
celu wstrzymanie dowozu żywności do 
miast H

• Piast Nr. 28. 

W Wielkich zapasach i zdarzeniach tniej - nadewszystkol Za miski socze
zawsze spotkać można rzeczy śmIeszne. wicy i transporty p o psutych masek go
W tej walce, która się rozgrywa obecnie zowych pp. Herze, L~śniewse.y, Popiele, 
śmieszną wręcz rolę odgrywają ko- Wo jewódzcy, Chądzyńscy - stawali się 
muniści. Ich "Trybuna" w sprawie walki z catą uleg~ością parobkami reakcji, 10-
o prawa Sejmu pis?:e: kajami Trąmpczyńskich, Dowborów-Muś

nickich, von Raschewsky'ch, von Boiń
skich i Zagórskich. N.P.R.· u w dni prze
łomu zaświadczyło bezapelacyjnie o jak 
najścislejszym kontakcie i związku par
tyjnej "góry" z obozem reakcji. 

"Okazuje się, p rzekreślenie Sejmu pol
skiego lub zapchni~cie go - w najlepszym 
ra2ie - do roli bairatu jest dokonywane 
pod dyktando nowojorskich i londynslcich 
bankierów. -

Ta "opozycja wodzów P. P. S. (na utrzy. 
manie praw Sejmu) jest dalszą ich robotą na 
uchwal ~ kapitału" 

Ale skończyły się "piękne" dni 
Aranjuezu, cuchnące fetorem augjaszo-

Trybuna Nr. 8. wy ch stajen. Wobec "niespokojnych" 
A więc kapitał chce ograniczyć nastTojów e opeerowskich robotników 

prawa parlamentu. Reakcja jest wyko- władze partyjne musiały odwołać ZapO-

Ruch czyszczącej miotły w ręku 
mlDlstra Młodzianowskiego jest stano
wczo za powolny, o wiele za powolny! 
Czas już najwyższy, aby przetrzebić jak 
się należy partyjną administrację lubelską, 
zaopatrzoną najwidoczniej w swego du
choweg-o przywódcę, firmowego endeka
Moskalewskieg-o. A ilu jeszcze takich 
Moskalf'wskich ~ pracu je" dla państwa 1.. 
. ..... . .. ~ .. - ......... -_ .. ----_ .. . ------------ -_ .. .. ............. .. _ ... .. ....... _- .... _ ........ , .. 

nawczynią woli kapitalu. A przeciw- wiedziany na koniec czerwca zjazd w Robotnicy'! prenumerujcie i roz-
Niech się "Piast" szykuje do tej stawienie się tym zakusom reakcji pq:ez Łodzi, bojąc sie wyraźneg-o rozłamu i powszechniajcie pismo Wasze 

roboty, ale czy naprawdę myślą jego P. P. S. nazywa komunistyczny organ kompromitacji. Enpeerowskie zjazdy i Sztandar Pracy" i "Łodzianin". 

:.~~~~.~~: .. ~~.~:~~~:1.:.:.:~~ .. :.:.;.~:.=!.*:=*~~=~:~~~~.:.;j.;~~~~.l.~.~ ... (~.~~:~.ń: .. ~~:~~:w;Mt~a~ii~~~1!~;=i .. ;.-j;-.. ~ .. ;.;.-.:-.::;;.f.;·.;;;t7;;.:·.7:m;~;:;;..;..;7_.; __ ~.-.; . .-.;_.-;.-.;_.-.;_:;.-.;.~;.-.-;.-.; . .-;.-:;:.;':;.-:;.-.;-:;:'-;:.~--

Rozłam w 
dzi.erżawę z hasłem: kradnij ile się da, pozwolili sięodłączyćNarodowemuZwiąz
póki nie wypędzą. kowi Robotniczemu od Narodowej De-

Ale wypędzono bardzo prędko pach- mokracji. Teraz idzie walka na ostre. 

Przewrót majowy był czynnikiem 
wyzwalającym, nagromadzone w łonie 
N. P. R. od dłuższego czasu, żywiołowe 
niezadowolenie z polityki przywódców 
N.P.R., pełnej łamańców i niemoralnych 
popisów. - Tak pisał nie socjalista, nie 
żaden wrog N.P.R., ale stary działacz 
tej partji w Nr. 2 Nowej Sprawy Robo
tniczej. -

Nareszcie zobaczyli sami enperowcy 
jakiej sprawie służyli. Spo!'ltrzegli się, że 
nie dla sprawy robotniczej, ani dla walki 
o polepszenie doli ludu pracującego ist
niała ta part ja, lecz dla karjery kilku 
przywódców, zdradzających klasę robo' 
tniczą, dla rozbijania szeregów walczącego 
proletarjatu, dla wnoszenia w masy ro
botnicze kłótni i rozdźwięków. - A kie
dy raz otworzyły się oczy na zdradę NPR. 
nawet dotychczasowych jej zwolenników, 
to z tą chwilą musi nastąpić koniec en
peeru. 

Błogosławić będzie klasa robotnicza 
przewrót majowy, nawet wówczas, gdyby 
przyniósł z sobą tylko to zerwanie biel
ma z oczu garści robotników, wierzących 
dotąd w N. P. R. - Bowiem koniec en
peeru, to koniec rozłamu na robotników 
narodowych i klasowych. to koniec oszus
twa i bałamuctwa uprawianego przez a
gentów endeckich w szeregach robotni
czych, to koniec wreszcie tej grozy jaka 
wisiała nad ruchem robotniczym w Pol
sce od kilkunastu lat, że w najgorszej 
dla robotników ehwili, jak proletarjat 
uderzony nożem w plecy zostanie przez 
zdradl\ zawodowych i politycznych orga
nizacii enpeeru. 

Było tak w r. 1921 podczas strajku 
kolejarzy, kiedy cała klasa robotnicza na 
wezwanie P. P. S. stanęła do walki w 
obronie zagrożonych śmiercią przez po: 

ciarzy od koryta. Akcja Piłsudskiego, Postanowili oddać endecji N. P. R. i od
wieszenie lub rozstrzelanie strajkujących wspartego przez klas~ robotniczą, obaliły dadzą go. l niech się tak stanie, bo je
pracowników kolejowych. Szło o rzecz w proch cale te plany. Nie pomogły śli oddadzą, to tylko samą firmę. Robotni
wielką, czy może pracownik walczyć odzwy pisane wPoznaniu przeciwko Pil· cy do N. D. nie pójdą, zbyt dobrze wie
o swe prawa drogą strejku. - N. P. R. sudskiemu i przewrotowi przez enperow- dzą bowiem, że to part ja kapitalistów 
odczytał deklarację w sejmie przeciwko skich posłów Hertza i Leśniewskiego, nie i obszarników, part ja ciemnoty i reakcji 
strejkowi i uciekł z sali goniony okrzy- pomogło wezwanie Nowakowskiego i ko- w Polsce. Że zaś zginie firma N. P. R. 
kiem "zdrajcy". - Podobnie w r. 1923, Iegów z polskich związków kolejarzy - to tylko na zdrowie wyjdzie ruchowi 
kiedy cały lud pracujący stanął do walki przeciwka strajkowi kolejarzy, idących robotniczemu. - l tak mamy dość roz
z pierwszym rządem Chjeno-Piasta, NPR. na pomoc Piłsudskiemu i wstrzymujących bicia w naszych szeregach. Pozostanie 
szykowała za pośrednictwem p. Wacho' transporty wojsk wrogich przewrotowi jeszcze Chadecja wierna służka kapitału. 
wiaka ąojusz z N. D. - A ileż zatargów do Warszawy. Nie pomógł też p. Chą- Tej"jednej wystarczy dla podłej roboty 
w przemyśle włókinistym, ile spraw pie- dzyński enperowski minister przy Wito!'ie. zdrady.-
kących ileż bolączek dotkliwych dla pro- - Rząd Chjeno-Piasta - podobnie jak Powinni to zrozumieć i dzisiejsi o
letarjatu - zostało zaprzepaszczonych pierwszy taki sam rząd po krwawych pozycjoniści N. P. R. - Cie,żko im pogo
dzięki tej zdradzie. - wypadkach krakowskich w listopadzie dzić się z myślą, że part ja w ktorą może 

W szystko to jednak uchodziło NPR. 1923 r. - upadł po dwudniowej walce szczerze wierzyli, tak sromotnie kończy 
na sucho. Robotnik polski jest uczciwy w Warszawie. A wraz z tym rządem swój żywot. Oddawali jej swoja pracę 
i trudno pogodzić się mu z łotrostwem w przepaść hańby stoczyła się i N. P. R. w głębokim nieraz przekonaniu, że pra
tych, którzy mówią, że są jego przy ja- Powstała opozycja. Poseł Ciszak cują dla sprawy robotniczej. - Usiłują 
ciółmi. Ale dopóty dzban wodę nosi, z poznańskiego otwarcie, po robociarsku ratować choć resztki swej partji. Próżny 
póki mu się ucho nie urwie. I jeszcze w toku najzaciętszej walki w y-, trud. Doświadczenie N. P R. i całeg-o ru-

- Ucho się urwało. - stąpił przeciwko Hertzowi, Leśniewskiemu chu rObotniczego powinno się nauczyć. 
N. P. R. przystąpił do interesu i innym zdrajcom, podpisującym odezwy że nie może być tam prawdziwej pracy 

"Chjeno-Piast i S-ka" - Sprzągł się z naj- przeciwko przew..rotowi majowemu razem dla klasy robotniczej, gdzie niema wiary 
większemi wrogami klasy robotniczej. z z a j a d l e m i wrogami robotników w zwycięstwo prae.y nad kapitałem, gdzie 
W komitecie wykonawczym tej partji endekami i monarchistami. Za nim po· niema świadomości celów walki robotni
głośno sie;: mówi ~ zupełnem połączeniu szło kilku enperowców warszawskich. czej, gdzie niema zrozumienia iż tylko 
N. P. R. z N. Decją. Następuje powrót Zawrzało we wszystkich ośrodkach gdzie walka klasowa, walka zorganizowana 
na łono macierzyste. N. D. stworzyła istniały organizacje N.P.R. - Na Pomo. i stała między klasą robotniczą i kapita
- N. D. dziś zabiera N. P. R. z powro rzu robotnicy masami występują z NPR. łem, prowadzona na każdem polu: w fa
tem pod swe szerokie, a błyszczące zło- W okręgu łódzkim, w Warszawie wre bryce, czy na folwarku, w Sejmie czy 
tem karjery skrzydła. ferment tak silny, że nawet p. Waszkie- w samorządzie-może doprowadzić klasę 

Pierwszym skutkiem powstania tej wicz chytry i fałszywy, nadsłuchujący robotniczą do zwycięstwa. 
czarnej czwórki (N.D., Ch.D., Piast, NPR.) zato dobrze skąd wiatr wieje przyłączył Gdy zrozumieją to, stanie się jasnem 
było przyjście do władzy drugiego rzą- się do opozycji posła Ciszaka. dla nich i dla wszystkich robotników, 
du Chjeno-Piasta. - Witos znów chwy- Główny komitet wykonawczy NPR. wierzących dotąd w N. P. R., że miejsce 
cif ster państwa. NPR. z Wachowiakiem zawiesił Ciszaka.i paru jego zwolenników. ich tam, gdzie na czerwonym sztandarze 
wzi~li Pomorze, Endecy Poznańskie na Kongres, który miał si~ zebrać w czerwcu socjalizmu wypisane jest dumnie hasło: 
czele z Bnińskim, ręszta zgodnie podzie- odłożył na nieznany termin. Widać dzi- "Wyzwolenie robotników winno 
lon a między .. Piasta" i pozostałych wspól- siejsi endeccy przywódcy nie myślą tak być dziełem samych robotników". -
ników. Niema już Polski, jest tylko wiel- łatwo oddać swego stanowiska, jak to 
ki folwark puszczony w krótkotrwałą zrobili endecy w r. 1908, kiedy bez oporu 
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tOW. Ignacy Daszy'óski 
przeciwko ·zmlanom ~onstytucji. reakcyjnym • 

(Przemówienie sejmowe). 
czalc się do tego, że zmian 
Konstytucji nie robi się pod ką
tem widzenia chwilowego Rządu. 
Konstytucje. robione na użytek 
partji czy Rządu, czy innego 
czynnika w Państwie, mają 
chorobę wewnętrzną, są ślepe na 
to, że Konstytucja musi być 
normalnem ogólnem prawid
łem. musi być Konstytucją na 
złe i na dobre czasy. I dlatego 
jakikolwiek Rząd stoi przed 
nami, nie myślimy się powodo
wać sympatją lub antypatją do 
tego Rządu. Konstytucji nie 
robi si~ w zgodzie z naj głęb
szymi pokładami sumienia ludz
kiego. To pierwsza uwaga. 

P. MAKOWSKI W REAK
CY JNYM ORSZAKU. 

Tow. poser Ignac7 DasZ7Óski. 

A druga ciśnie się również 
na usta. bo oto projekt rządo
wy nie przychodzi tu sam. 
za p. Makowskim wkroczył cały 
orszak reakcyjnych projektów 
zmiany Konstytucji. (Wesołość). 
Przecierać się chce oczy i py
tać: czy też w dniach majowych 
Związek Ludowo - Narodowy, 
czy Chrześcijańsko - Demokra
tyczny, czy może Związek 
Chrześcijańsko-Narodowy także 
brały udział w strzelaniu prze
ciw "prawowitej władzy". (Ży

PO PRZEWROCIE MAJOWYM. 
Wysoka Izbo, debata. którą dziś za

częliśmy prowadzić w Sejmie, odbywa 
się na tle zmian po przewrocie majowym, 
który 'głęboko wstrząsnął Polską. Sam 
przewrót wywiesił jedno tylko hasło: 
walkę z nieprawością W życiu _publicznem. 
Dopiero później dorobiono hasło, rzeko
mo zbawcze, wzmocnienia władzy Pre
zydenta Rzplitej. 

Nie mogę prowadzić analizy poli
tycznych następstw przewrotu majowego, 
póki nie można otworzyć sobie sądów 
i wniosków ostatecznych. Polska pełna 
dziś jeszcze najżywszych nadziei i najżyw
szych obaw, że to jeszcze nie koniec, że 
szklanka nie wypit!! do dna. Ale im 
bardziej twórca przewrotu osłania się 
milczeniem, tem głośniej odzywają się lu
dzie, którzy zaledwie otarli się o płaszcz 
jego. a mają pretensje do autentycznych 
interpretacji zamierzeń przewrotu. 

Wytwarza się pod naciskiem zda
rzeń olbrzymiej miary samozwańcza kama
,gla (klika), która nie odpowiada w zu
pełności tej swobodzie poglądów. w ja
kiej ma się traktować w Państwie i w 
Sejmie najważniejszą zmianę Konstytucji. 
W związku ze stekiem dziecinnych. nie
rozważnych, często niepoczytalnych, re
akcyjnych programów słyszymy słowa 
odwoływania się do odrodzenia Narodu 
lub naprawy Rzeczypospolitej. 

Strzały majowe wywabiły całe stada 
wróbli, których dokuczliwy hałas narzuca 
się życiu publicznemu Polski. Gdyby 
odrodzenie moralne i naprawa Rzeczy
pospolitej stały się karykaturą, to gorzko 
żałowałaby Polska owych ofiar koniecz
nych, które padły w dniach majowych. 
Ale masy polskie to nie stado wróbli. 
Masy polskie spodziewają się i oczekują dal
szych, dalej sięgających skutków majowego 
przewrotu. Masy te nie mogą się pozbyć 
instynktu historycznego, który powiada, 
że prawem przewrotu jest jego zwycięstwo, 
a prawu odpowiada zawsze i wszędzie 
obowiązek. Na nic się nie zda wobec 
tego instynktu masy, odczuwającej ko
nieczności historyczne. pocieszanie się 
tem, że po raz drugi oddało się władzę, 
którą się miało bezpadzielnie w ręku. 

Masy ludowe nie rozumieją tego, co 
się po przewrocie dzieje, nie mogą wy
ciągnąć z tego przewrotu żadnej nauki. 
jak tylko chyba tę jedną. którą daje sam 
przewrót, działający na wyobraźnię ol
brzymiej masy, fascynujący tę masę. 

Po dniach przewrotu mamy przed 
sobą, jak dotąd, właściwie jedyny owoc 
przewrotu - projekt zmiany Konstytucji. 

KONSTYTUCJI NIE ZMIENIA SIĘ NA 
[ UŻYTEK CHWILOWEGO RZĄDU. 

Pros7.ę panów, kilka uwag natury 
ogólnej. Po pierwsze, Należy przyzwy-

We protesty na lawach wyżej wspomnianych 
klubów). Bo dziś .azem z Min. Spra
wiedliwości Makowskim na wyścigi rewo
lucjonizują Konstytucję i projekt rewo
lucyjnego zamachu jest im za blady. 
(WesOł03Ć). 

Cóż to znaczy w oczach pana pre
zesa Głą'bińskiego samo prawo obdarza
nia P. Prezydenta większą władzą, to za 
mało i zmiana ordynacji wyborczej tu 
potrzebna, i wiek wyborczy należy pod
nieść, i zasadę proporcjonalności usunąć. 
A klub chrześcijańsko-narodowy powia
da, źe Sejm ma być w 2/3 wybierany, 
a w 1/3 mianowany, a w Senacie mają 
być same lewiatany, profesory, adwokat y 
i nominat y obok biskupów. (Wesol03ć). 

Strzały rewolucyjne pobudziły czar
ne ptactwo ao szalonego ruchu. Gawrony 
reakcyjne otaczają zewsząd ten Sejm. 

Wprawdzie Rząd może odpowie
dzieć, że nikt nie odpowiada za towa
rzystwo, którego nie prosi. Ale W ko
misji spotkamy się. W komisji p. Min. Ma
kowski b~dzie z wdzięczną radością 
przyjmował każdy głos, który padnie za 
jego projektem, każdy głos poparcia z 
tego nieproszonego może towarzystwa. 
Kiedy przypatruję się semu widowisku, 
to zdaje mi się. że Sejm, gdyby miał 
instynkt kierujący, powiedziałby jak Mał
gorzata do Fausta. w otoczeniu którego 
znajduje się djabeł Mefistofeles: Henryku, 
straszno mi przed tobą. (Wesołość. Okla
ski). Ale Sejm nie ma uczuć Małgorzaty, 
Sejm gotów jest pod wpływem, po· 
wiedzmy to sobie, slrachu, że przyjdzie 
coś gorszego, gotów jest. proszę panów, 
uchwalać nie takie projekty. 
SEJM NIE POWINIEN BYĆ NIERO

ZWIĄZALNY. 

Pierwszą część projektu mamy już 
właściwie w komisji, jest to wniosek 
Chrześcijańskiej Demokracji, który mówi 
o zmianie art. 26 Konstytucji w tym du
chu, ażeby Prezydentowi Rzplitej ~ dać 
prawo rozwiązywania Sejmu. I nie dla 
polemiki, ale dla wyrażenia głębokiego 
przekonania, że w tem prawie tkwi nie
mal większość środków, działających na 
Sejm w kierunku pożytecznej jello dzia
łalności, chcę przytoczyć tutaj kilka roz
ważań. Sejm nierozwiązalny jest zaprze
czeniem demokracji, jest nieznośnym 
przywilejem, jest uciekaniem od sądu 
wyborców, jest źródłem marazmu życio
wego w samym Sejmie. A z drugiej stm
ny jest on przyczyną niesłychanej sła
bości Rzadu, albowiem Rząd, który po
padnie w konflikt z Sejmem. nie ma 
normalnego wy)SCla, nie ma apelu do 
wyborców. Rząd w konflikcie z nieroz
wiązalnym Sejmem może ' tylko: albo 
pójść, albo zostać i Sejm demoralizować. 
I to jest kwintesencją dziejów stosunku 
Rządów do Sejmu w Polsce. 

Nierozwiązalność Sejmu nic Sejmo
wi nie daje, a odbiera mu wszelki auto
rytet, jego siłę i władzę. płynące nie z 
czego innego, jak tylko z woli Narodu. 

KRYTYKA OBECNEGO SEJMU. 
Sejm. który ucieka przed rozstrzyg

nięciem tej woli. jest Sejmem, który się 
skazał w oczach Narodu na śmierć mo
ralną. Dlatego ten Sejm, który spełnił 
dużo dobrych czynów, wśród ustaw któ
rego znajdziemy ustawy o duchu nowo
czesnym. ustawy, które zjednywają sza
cunek dla prawodawstwa polskiego, nie 
rozwiązał jeszcze tych zadań. które le
żały przed nim otwarte, nie zjednoczył 
do dnia dzisiejszego zaborów, nie stwo
rzył jednego prawa w Polsce. Do dnia 
dzisiejszego przerażające kontrasty w ży
ciu prawodawczem, w źyciu publicznem. 
w procesie karnym, w ustawie karnej 
stanowią ciągłe przepascI między po
szczegó)nemi zaborami; Kto miał moc 
i siłę scalić te zabory? Tylko Sejm. Nie 
Rząd. nie żadna instytucja, nie wojsko, 
ani nie szkoła nawet. tylko ten Sejm, w 
którym reprezentanci trzech zaborów 
mieli wYJównać różnice zasadnicze, które 
zaborcy im narzucili. Tego wyrównania 
różnic nie było, Sejm zaniedbał kardy
nalnego swego zadania. 

I dziś stoimy wobec buntu całych 
dzielnic przeci w W auza wie. To jest 
grzechów grzech, wada wad tego Sejmu. 

A na polu już nie politycznem, ale 
na polu życia codziennego, na polu eko
nomicznem czy finansowem czyśmy speł
nili swoje zadanie? Proszę Panów, mie
liśmy pełnomocnictwami stworzoną wa
lutę. Walutę pełnowartościową, walutę, 
która stała narówni ze złotem przez 
półtora roku blisko. Co z tej waluty 
zrobiono? Szmatę. A nasze życie eko
nomiczne? Gdzie jest podniesienie wsi, 
gdy dziś w jakichś mętnych zapowie
dziach mówi się, że 2/3 Państwa Pol
skiego to rolnictwo i rolnicy? Czy ten 
Sejm może z czystem sumieniem po
myśleć o tych swoich obowiązkach wo
bec podniesienia produkcji i kOllsumcji? 
Na tern polu Sejm znów popełniał grze
chy nie do darowania. 

A prawo budżetu? Owo prawo kar
dynalne kontroli, ;źrenica praw w sto
sunku do Rządu w każdem Państwie, 
nietylko w monarchjach? Proszę Panów 
gdzież to te budżety? Dopiero je"t drugi 
budżet, a ten budżet jak wygląda? Nie
zrównoważony budżet, iak ziemniaki nie
dogotowane rzuca się Sejmowi - gryż, na
prawiaj. Następstwem tego była demago
~ja, demagogja partji i stronnictw sej
mowych, które nie miały do dyspozycji 
tych źródeł i tych cyfr, które ma jedynie 
Rząd. A kiedyśmy tu dyskutowali nad 
sprawozdaniem Najwyższej Izby Kontroli, 
czy pamięta kto w tej sprawie dyskusję 
jakiejś szerszej natury? A. prosz~ Pa
nów, przed nami leżą stosy zadrukowa
nej bibuły dostarczonej przez Najwyższą 
Izbę Kontroli, tam jest stek kradzieży, 
kradzieży i kradzieży. A Sejm na to 
p.atrzył spokojnie j Ole wykonywał prawa 
kontroli. A aparat administracyjny? 
Krzątaliśmy się od początku istnienia 
Rzplitej nad tym aparatem. a czy dziś 
jesteśmy tego aparatu pewni? Czy może 
ktokolwiek powiedzieć. że biurokracja pol
ska jest dobra~ 

A krzywda mniejszości narodowych, 
oszukanych w nikczemny sposób w szko
le, gdzie wydzierano pod pozorem szach
rajskIego utrakwizmu mowę ich dzie
ciom? Czy sprawa ta nie była funkcją 
Sejmu? Czy zostawić na łup wojewo
dów, komisarzy i policjantów całe mil
jony mnleJszosCt narodowych, czy to 
było wolno? (WrzauJa na prawicy). Dziś, 
kiedy dach się pali nad głowami, pano
wie jeszcze o tem słyszeć nie chcecie, 
jeszcze przeciw temu protestujecie. 

CZEM SIĘ KIERUJE HJENA. 
A władza wykonawcza? P. Prezes 

Głąbiński śli'cznie mówi. ja·k to oni chcieli 
wyposażyć władzę wykonawczą w siłę. 
Ale mamy tu świadectwo generalnego 
sprawozdawcy Konstytucji p. profesora
teraz jest moda na profesorów. więc od 
niego zaczynam-p. profesora Dubano
wicza, który wyrażał ducha większości 
swojei, do której należał także i P. Pre
zes Głąbiński. Pisze on w swojej bro-

szurze. że wbrew swemu przekonaniu 
umyślnie ograniczyli prawa Prezydenta 
w Konstytucji, aby ewentualnie nie da
wać władzy Piłsudskiemul Więc Piłsud
skiemu nie chcieliście dać tej władzy. 
Ale Piłsudski nie kandydował a Woj
ciechowski po zamordowaniu pierwszego 
Prezydenta Narutowicza także tej wła
dzy nie dostał . 

Oto co się dzieje. gdy się przykra
wa Konstytucję do sympatji lub antypa
tji dla jednego człowieka lub jednego 
stronnictwa. Pokutujecie panowie teraz 
wciąż za to, żeście 'Wtedy byli partyjni
kami nienawistnymi, nienawidzącymi Na
czelnika Państwa. (P. Dubanowicz: Nie o 
part je chodziło, chodziło o większą rzecz, niż 
o Piłsudskiego, chodziło o Polskę). Dzisiaj 
p. prof. Dubanowicz gotów zrobić się 
referentem komisji konstytucyjnej, która 
przy obecności w Rządzie p. Marszałka 
Piłsudskiego będzie voto wała wzmocnie
nie władzy Prezydenta i Rządu. PrzeJ
tem głosowaliście z nienawiści, dziś głosować 
będziecie ze strachu. (P. Dubanowicz: Pame 
prezesie, myśmy nie głosowali pod batem). 

ROZWIĄZAĆ SIĘl 
Dwa razy przedkładaliśmy Sejmo

wi linkę ratunku, wniosek dobrowolnego 
rozwiązania się Sejmu. Taki wniosek 
istnieje i dzisiaj. Jeżeli nie po'Wiedzie 
się plan Rządu, jeżeli panowie będzie w 
rozterce uczuciowej, to wówczas wnio
sek nasz leży i po raz trzeci wzywa was: 
umiejcie umrnć z honorem. (P. Wyrzyko
wski: Próżne wołanie). Dwa razy nie chcie
liście z honorem umrzeć. jeszcze czas, 
jeszcze możecie uratować, no, powiedz
my, honor. 

Proszę panów. jak się ta rzecz 
przedstawia w waszych własnych wnio
skach, to wam przeczytam. Jak panowie 
traktujecie dzisiejszy Sejm? W moty
wach wniosku klubu Piasta czytamy: 
.Sejm obecny zdyskredytowany przez 
stronnictwa, niezdolne do pozytywnej 
współpr-acy· (Glos z Piasta: Słusznie). Cóż 
tu jeszcze ratować, czegóż tu jeszcze 
bronić, jeżeli z waszych szeregów odzy
waję się takie głosy w motywach do 
ustawy? Kto wierzy w ten Sejm? Czy 
ten Sejm może się przeciwstawić komu
kolw' ek? Nie. l dlatego nie tracę na
dziei. że kiedy projekty rządowe nie 
przejdą i kiedy staniecie · na rozdrożu, 
może wówczas będziecie głosowali za 
po raz trzeci powtórzonym wnioskiem, 
aby się Sejm rozwiązał i odbyły się wy
bory do nowego Sejmu. (P. Dubanowicz: 
Na podstawie tej samej ordynaCji wyborczd 
Sejm będzie jeszcze gorszy). 

O ile mówię o wadach naszego 
Sejmu, to nie myślę ani przez sekundę 
bronić walorów dotychczasowych rzą
dów polskich. Jeżeli Sejm był lichYr to 
Rządy były jeszcze lichsze. Sejm zanied
bywał swoje obowiązki, ale Rządy były 
trwałym towarzyszem wszelkiej niepra
wości Sejmu. Dużo się narzeka na ko
rupcję poselską, ale pytam się panów. 
czy korupcja poselska możliwa jest bez 
Ministra. Minister jest odpowiedzialny 
za odwrotną strone medalu i tej odpo
wiedzialności Rząd z siebie nie zrzuci. 
Proszę panów, ja nie widz e ... (przerywa
nia) myśmy pana Głąbińskiego słuchali 
spokojnie. (Głos na prawicy: Bo nie żarło
wal). Ja nie żartuje, jak tylko nie mó
wię słomiano. Rozdział o Rządach i o 
ich walorach czeka jeszcze swego histo
ryka. Historja ta będzie stosunkowo 
łatwa. historja ta bedzie smutną i cie
mną kartą w dziejach administracji pol
skiej. 

VETO PREZYDENTA. 

Przejdę do dalszych punktów pro
jektu rządowego i zastanowię się naj
pierw nad drobniejszymi. Do takich 
drobniejszych postanowień co do zmian 
konstytucyjnvch należy veto Prezydenta 
Republiki. Tu odrazu zwraca uwagę 
głeboka nieufność projektu do Senatu. 
Jak to? Stu kilkunastu senatorów. mają
cych 60 dni do namysłu, mających za
tem ogromną swobodę działania parla
mentarnego, nie wy!'ltarcza? Więc naj
pierw Sejm, potem Senat, potem znowu 
Sejm. jeżeli Senat odrzuci albo zmieni 
prolekt, potem dopiero przychodzi veto 
p . Prezydenta, dalsze 30 dni. Proszę 
łaskawie to zsumować. Choćby tylko 



-10 dni trz!ba było dla ustawy w komi
sji i na plenum w Sejmie-60 dni Senat, 
to już jest 70. Wraca do Sejmu zmie
niony tekst, znowu liczmy tylko 10 dni, 
to osiemdziesiąt. Veto p. Prezyde nta 
30 dni, to jest 110. Po owem veto przy
-chodzi z powrotem do Sejmu i znowu 
-choćby tylko 5 dni. Razem 115 dni. Ta 
,Polska, która potrzebuje ustaw, która 
!potrzebuje ludzi, która potrzebuje wyko
nawców, ale i twórców, ta Polska ma 
być wzi~ta w jarzmo hamulców tak, aby 
Tuchy jej stały się ruchami żół~ia, aby 
ustawy potrzebowały I' 5 dni, czyli 1/3 
Toku na to, żeby zostały ogłoszone w 
Dzienniku Praw Państwa. Gdzie tu 
logika, gdzie tu potrzeba publiczna 
:gdzie uzasadnienie? 

RADA STANU. 

Jeżeli ów Senat nie jest dość wy
-starczającym hamulcem, to pytam się, 
--czy Rada przyboczna p. Prezydenta bę-
dzie lepszym? Niektóre stronnictwa pro
ponują Radę Stanu. Ale, o ile prawo 
veta Prezydenta jest dyskredytowaniem 
jawnem Senatu, to zależność Prezydenta 
-od Rady Stanu jest nonsensem ze sta
nowiska Prezydenta. 

TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY. 

T o jeszcze nie wszystko, bo po 
tych bólach ciężkich, po 115 dniach, 
kiedy ustawa zostanie opublikowana, 
-czy sądzicie panowie, że ona będzie o
bowiązywała? Nie, bo jedno z reakcyj
nych stronnictw tej Wysokiej Izby wy· 
myśliło jeszcze jeden hamulec naj prze
myślniejszy w postaci Trybunału Kon
-stytucyjnego, na wzór owego Supreme 
-Court Stanów Zjednoczonych, owego 
:hamulca postępowej legislatywy, zniena
widzonego Trybunału Najwyższego, o
barczonego klątwą wszystkich nowo
-cześnie myślących ludzi w Ameryce. 
(Głos: Bolszewików). Nie bolszewików, ale 
rozumnych i uczciwych ludzi w Ameryce. 

Przypominam sobie wypadek % pra
wodawstwa amerykań~iego, kiedy to 
pewien partament stanowy uchwalił od
-szkodowanie dla wdów i sierot po zabi
tych kolejarzach. Trybunał Najwyższy 
~drzucił tę ustawę, ponieważ-twierdził 

-sprzecIwIa się ona duchowi Konstytu
cji amerykańskiej, opartej na zasadzie 
"seH help" (samopomocy). I tu usta
wodawstwo musiało się cofnąć przed 
wolą 9 sędziów. 

ROLA PROFESORÓW. 
Ale każda historja ma swój humor 

i tu humorystyczne jest specjalnie stano
wisko profesorów. Gdzie rzucić okiem 
na owe ciała hamujące, czy to Senat, 
czy Rada Stanu, czy Trybunał, wszędzie 
tam ma się wetkniętą pewną porcj~ pro
fesorów. (Wesołość). Profesorowie w 
dziejach ludzkości nie odegrali wielkiej 
roli, w masie swojej odznaczali si~ ser
wilizmem, wyjątki, wyklęte przez pro
fesorów i palone na stosie, popychały 
naprzód dzieje ludzkości. Ale w Polsce, 
gdzie zrobiono uniwersytety w pospie
chu. gdzie nie dano nawet tym uniwer
sytetom skrystalizować się, z tych uni
wersytetów hojną dłonią czerpie się 
wszystkich "lepie; wiedzących" profeso
rów. Przypomina się zwrotka ironiczna 
z 1848 r. Kiedy w parlamencie frank
furckim znalazło się 88 profesorów, wów
czas usta ludu niemieckiego jękły: "Acht 
u. achtzig Professoren, Vaterland, du 
bist verloren" (88 Profesorów - Ojczyzno, 
jesteś zgubiona!). U nas profesorowie 
to zbawcy. Bierze się tych panów do 
wszystkiego, to co się nazywa "Miidchen 
fur aUes". Pan z patentem, profesor. 
Bóg mi świadkiem, że profesorowie od
grywają nawet w tym Sejmie rol~ pod
rzędną. Jest ich kilku. Ale to nikGgo 
nie odstrasza. Jak tylko trzeba tworzyć 
instytucję hamującą, to się bierze panów 
profesorów, którzy w chwili ważnej u
słuchają, jak podoficerowie, a w chwili 
nieważnej będą robili tylko szalanie dużo 
zamętu. Po co? Bardzo przepras~am 
pana ministra sprawiedliwości, bo on 
także jest profesorem. (Wesołość). To 
do niego nie stosuje się. (We/lOłość). Pan 
Makowski odznacza się wyjątkową dzia
łalności2\ na polu prawodawstwa kon~ty
tucyjnego. P. Makowski występuje wo
bec Sejmu, iak oszczędna gospodyni, 
która chce Sejmowi jaknajwięcei ująć 
pracy, chce mu urwać przy sposobności 
choćby 14 dni istnienia. 

(Dok. nast.). 
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Wzrost świadomości klasowej 
w Poznanskiem i na Pomorzu. 

W ostatnich miesiącach uwydatnia 
si~, coraz silniej wzrost świadomości kla
sowej na terenie b. zaboru Pruskiego 
wśród klasy robotniczej. 

Obchód '-~o maja był tego potężną 
manifestacją. W wielu miastach poznań
skiego i pomorskiego województwa gdzie 
da w.iej l-go maja nie świętowano w tym 
Toku w demonstracji uczestniczyły kil
kotysięczne tłumy. 

Robotnicy tłumnie opuszczają bała
mutów szowinistycznych - enperowców 
1 przechodzą do związków klasowych. 
Najsilniej przejawia się to wśród koleja
rzy. Nie mniej jednak i śród innych ga
łęzi pracy, robotnicy poznańscy i pomor· 
scy mają już dość pętania się w ogonku 
endeckim. 

I tak znacznie wzmogły się wpływy 
klasowego związku metalowców i robo
tników użyteczności publicznej. Ci o
statni przystąpili do zdecydowanej walki 
strajkowej robotników tramwajowych w 
trzech miastach: Bydgoszczy, Toruniu 
i Grudziądzu. 

Oczywiście endecja wraz z enera
mi, rządząca w tych miastach, robią wSlel
kie wysiłki by strejk załamać, by robotnik. 
trwających w walce trzeci tydzień, 
~łodem zmusić do posłuszeń~twa. 

Nieprzeiednane stanowisko bloku 
endecko-chadecko-enperowskiego wywo
łuje jeszcze silniejszy protest i odruchy 
w postaci ulicznych zaburzeń, starć z po
l icją (w Grudziądzu i Toruniu) rezultatem 
których było już kilkunastu. a nawet kil
kudziesięciu ludzi aresztowanych. -

Ani jednak represje policyjno-admi
nistracyjne, ani prowokacje enperów nie 
łamią ducha walki młodej organizacji. 

Przeciwnie: odbyte przez naszych 
tow. tow. poslów wiece poselskie, w wi~
kszvch miastach poznańskiego i pomorza 
wykazują zupełny rozkład partji dla en· 
deków pr~cującej i dla tego en·pe-erem 
'lwanej. Tam gdzie przed rokiem jeszcze 
widzieliśm y zaled wo kilkuset 'Zwolen n ików 
dziś tysiaczne tłumy wyrażają pełne u
znanie dla P. P. S. - Na trybun~ wcho
dzą dawni działacze enperowscy i skła
dają publiczne oświadczenia i przyr7ecze
nia, że sługami endeków być nadal nie 

chcll. T ego rodzaju wypadki konstato
waliśmy w Bydgoszczy Inowrocławiu 
i gdzieindziej - wszędzie były one ,wi
tane entuzjastycznie przez zebrane tłumy. 

Ale i u góry tej gadziny co ma za 
godło: N-akłam, poluj i R-ozbijaj już na
kłamali się, już opluli się wzajemnie i ... 
rozbijają się do reszty. 

Teraźniejsze elementy z posłem Ci
s%akiem z Poznania iWaszkiewiczem 
% Łodzi tworzą t. %. "opozvcję- i oto na 
wiecu zwołanym przez nich w Poznaniu 
do kina "Olimpji" jedyny młodzieńczy 
obrońca "rządowców" enperowskich nie 
mógł przyjść do słowa. Pot~piano polio 
tykę Chądzyńskiego i Popiela, założono 
protest przeciwko bezprawnemu odrocze
niu kongresu przez obecne wlad7e par
tyjne. 

To samo b, ło na zebraniu wszyst
kich filji N.P.R. i na zjeździe prezesów 
kół w Poznaniu. 

Nie dziwimy się uczciwszym elemen
tom enpeeru, że chcą "z honorem" wyjść 
z opresji w której znaleźli się pod wodzą 
Popielów, Hertzów i Chądzyńskich, boć 
trudno im odrazu przyznać się do tego, 
że byli pachołkami chadecko-endeckimi, 
służącymi do bałamucenia i rozbijania 
solidarności. robotniczej w walce klasowej 
proletarjatu z kapitałem wiemy, że w naj
brudniejszej stajni mogą stać i zdrowe 
konie. ale wyprowadzać trzeba panowie 
jaknajprędzej tych koni z zarażonego 
stadełka, bo nosacizna to paskudna cho
roba na chudobę! Witamy więc otrzeź
wienie szerszych mas robotniczych po
morza wstępujących do organizacji kla
sowych! 

Pan poseł Popiel czując, że owiecz
ki które dotychczas chodował i strzygł 
uciekają mu - sprawił sobie inne "Owie
czki" (tak się nazywa majątek który ku
pił sobie w województwie pomorskim). 

Niech że tam hoduje prawdziwe 
owieczki. Robotnicy rolni teraz rozumie
ją dlaczego łamał ten pan strajk na Po
morzu. 

Młodei tej organizacji klasowej wal
czącej na Pomorzu winni przyjść z po
mocą jaknajsilniejszą robotnicy klasowi 
innych miast Polski. Wuz. 
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Sejm odrzucił ' wniosek tow. Zaremby o pomocy 
dla bezrobotnych sezonowych. 

W debacie budżetowej przemawia-/ słami rezolucję tę odrzuciła. - Ale nie 
jący w imieniu PPS. tow. poseł Zarem- łatwo nawet dużą większością w Sejmie, 
ba złożył wniosek: wykreślić tę sprawę z życia. 

.. Sejm upoważnia Rząd do rozsze- Powiększenie zapomóg dla bezro-
rzenia i powiększenia zapomóg dla bez- botnych, objęcie te mi zapomogami se
robotnych ze szczególnym uwzględnie- zonowców, a specjalnie rozciągnięcie 
niem objęcia zapomogami sezonowych ro- pomocy na sezonowych robotników ko
botników kolejowych". (Odbitka sejmo- lejowych jest koniecznością. I dlatego 
wa Nr. 268). walkę będziemy prowadzili o tę sp·rawę 

Kiedy wniosek ten wpłynął na peł- dalej i nie ustaniemy w niej aż osiąg
ne posiedzenie Sejmu-Chjeno-Piastow- niemy reakcję tego wniosku. 
ska większość wraz z żydowskimi po-
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Wszędzie niewola gorzka. 
Precz z więzieniem polit,.-czn,.-m. 

Protestujemy nieraz przeciwko prze
śladowaniom politycznym. Tow. poseł 
Uziembło przeprowadził długą i owocną 
walkę ze złemi stosunkami w więzie
~iach. Wysunęliśmy hasło amnestji dla 
więźniów p9litycznych. Bowiem więzie
nie ludzi idei jest hańbą społeczeństwa. 
Od tej hańby nie jesteśmy wolni więc 
walczymy z jej istnieniem. To nasz obo
wiązek i pra wo. Ale kiedy komuniści 
z prześladowań policyjnych robią dla 
siebie reklamę. Kiedy wołają na całe 
gardło: amnestji. Musimy im powiedziet: 
a co robicie tam gdzie rządzicie? 

Oto ostatni Nr. Wiadomości Socja
listycznych, organu S. D. rosyjskiej przy
nosi takie wiadomości: 

"Najwyższy termin zsyłki w Związ
ku republik sowieckich (L. S. S. R.) 
trzy lata - pisze kodeks sowiecki. 
Dlatego co trzy lata termin wyroku o
dnawia się - ustaliła tak polityka so
wiecka. 

Zakończyli siedzenie w Sołowkach, 
Skończył się termin siedzenia w turmach 
syberyjskich a teraz znowu gna G. P. U. 
(dawna czrezwyczajka) na trzy lata 
wysyłki. 

W ten sposób zostali wysłani za 
sprawy socjalistów-rewolucjonistów do 
Permskiej gubernji J O osób; do Semipa
latyńska I z grupy "Naród" i 1 bundo
wiec; w inne miej scowości Syberji 3-ch 
eserowców, 1 socjal-demokrata. 

A. A. Gusiew (lewy s. r.) i Iwa
nicki (s. r.) znów zostali aresztowani. 
Iwanicki siedział w wi~zieniu bez przer
wy od 1921 r. Był on w Butychach podczas 
masakry 25 kwietnia 1921 r., w Jaro
sławiu podczas bicia więźnów w r. 1922, 
na Sołowkach od 1923 do 1925, wielo
krotnie protestował głodówką i dopiero 
w 1925 r. wyszedł na w"lność, a teraz 
znów · go wsadzili. ° jednym z tych wiecznie wysyła
nych na nowe trzy lata więźniów poli
tycznych pisze .. Wiadomości Socj.": -
"Chory jest na szkorbut, na który zapadł 
jeszcze w Sołowkach. Potrzeba mu do 
życia najmniej 20 rb., dostaje tylko 6 rb. 
25 kop. Roboty znaleźć nie sposób"· 

Stare to historje. Znamy je dobrze 
z czasów carskich. Teraz wiążą się one 
z rządem komunistów. 

A wy polscy komuniści co na to~ 
Nie słyszeliśmy Waszych protestówl 
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Robotnicy masowo żądają 
rozwiązania Sejmu i nowych wyborów. 

Wiece P. P. S. w Okręgu Łódzkim. 
Na wezwanie C. K. W. w dniu 27 

czerwca O. K. R. P. P. S. Łodzi-Podmiej
skiej zorganizował na terenie okręgu sze
reg wieców. 

Szadek. Odbył się wiec na Rynku 
po wyjściu ludzi z kościoła. W wiecu 
wzięło udział około 3000 osób. 

Tow. poseł Szczerkowski wygłosił 
dłuższe przemówienie o sytuacji politycz
nej i gospodarczej W kraju. Wśród zebra· 
nych nastrój panował entuzjastyczny. 
Przyjęto jednogłośnie rezolucję C. K. W. 

Należy zaznaczyć dla uwypuklema 
panującego nastroju na wiecu, iż kiedy 
jeden z obecnych zwolenników partji Wi
tosa odezwał się wrogo w stosunku do 
P. P. S. to zebrani chłopi masowo rzucili 
się na niego jako zdrajcę, dzięki innym 
rozsądniejszym, że go silnie nie pobito. 

Łask. Odbył się wiec na Rynku 
po wyjściu ludu z kościoła. Niemal wszyscy 
ludzie, którzy byli w kościele wzięli udział 
w wiecu P-. P. S., w tern przeważała ilość 
chłopów z okolicznych wiosek. 

Na wiecu przemawiali tow. tow. Plu
skowski z Pabjanic i Szmyt ze Zduńskiej 
Woli. Przyjęto rezolucję C. K. W. 

Nastrój na wiecu panował bardzo 
przychylny dla P. P. S., jest nadzieja, iż 
wpływy w okolicach Łasku wśród włościan 
będą się stale powiększać i umacniać. 

Złoczew Kaliski. Odbył się wiec 
na Rynku po wyjściu ludzi z kościoła, 
w którym wzięło udział okoto 2000 osób. 

Przemówienia wygłosili t. t. Olejni· 
czak z Pabjanic i Mażuchowski ze Zduń
s,kiej Woli. W dyskusji zabrał głos jeden 
Ze zwolenników komunistów, który plótł 
różne głupstwa, cO zebranych znudziło 
i już go dalej słUchać nie chciano, przez 
co się tylko skompromitował. 

Przyjęto jednogłośnie rezolucję, do
magającą się: rozwiązania Sejmu, odbycia 
nowych wyborów do Sejmu w paidzier
niku. 

Zelów. Odbył się 
przez P. P. S., w którym 
około 1600 osób. Nastrój 
wspaniały. 

wiec zwołany 
wzięło udział 
na wiecu był 

Przemówienia wygłosili t. t. Raczyń
ski i Langner. 

Uchwalono rezolucję, domagającą się 
rozwiązania Sejmu i przeprowadzenia no
wych wyborów w pazdzierniku. 

Pabjanice. Na dzień 26 czerwca r. b. 
był ogłoszony wielki wiec, który miał SJę 
odbyć na placu straży ogniowej, mieli 
przemawiać t. t. poseł Szczerkowski i Ra
palski. Z powodu deszczu wiec ten od
był się w lokalach klubu P. r. S. w zmniej
szonym składzie. 

Tow. poseł Szczerkowski wygłosi 
dłu:tsze przemówienie o sytuacji politycz
nej i zamierzeniach Rządu p. Bartla oraz 
uzasadnił stanowisko P. P. S. w sprdrie 
natychmiastowego rozwiązania Sejmu i Se
natu. 

W dyskusji zabierali głos: Hank. 
niezal. socjalista, znany warchoł i warjat 
oraz Mik jako bezpartyjny. Obaj jedne 
i te same powtarzali zarzuty demagogicz
ne i bezpodstawne przeciwko P. P. s. 

Przyjęto rezolucję C. K. W. 
Zduńska Wola. Dnia 20 czerwca 

r. b. odbył się wiec w sali straży ognio
wej. Sala była wypełniona po brzegi. 

Na wiecu tym przemawiali: tow. tew.: 
Raczyński z Pabjanil, Mażuchowski i 
Szmyt. Przyjęto entuzjastycznie rezolucję, 
domagającą się rozwiązama Sejmu i prze
prowadzenia w najbliższym czasie wybo
rów do nowego Sejmu. 

Wiece P. P.S. w Okręgu Piotrkowskim. 

Na wezwanie CKW w dniu 27 czerw
ca OKR PPS w Piotrkowie zorganizował 
na całym tereni e szereg wieców protesta
cyjnyr.h. 

W Piotrkowie odbył się wiec w sali 
.. Kilińskiego", na którym przemawiali tow. 
pos. Z. Zaremba i tow. PróchOlk Adam. 
Zgromadzeni w liczbie około 800 słucha
czy, przyjęli rezolucję CKW. 

W Tomaszowie Maz. O godz. l-ej 
w południe odbył się wiec, na którym 
przemawiał tow. prez. m. PiotrkowaSzmidt 
do zgromadzonych robotników w liczbie 
około 700 i przedstawił znane postulaty 
w sprawie rozwiązania Seimu. 

W Bełchatowie przemawiali tow. 
Bobek Feliks i Huzar; rezolucję ptzyjęto. 

Sulejów. 00 zgromadzonych roboł- _ 
ników przemawiał tow. Kępiński; po jego 

~ 



6 

przemówieniu jeden z miejscowych fa bry- Radomska ttow. Bączyński i dr. Rachman 
kantów starał się wprowadZIĆ zamieszanie, oraz z Piotrkowa ttow. Jaszkowski i Węgc
co mu nie udało. Rezolucję CKW przyjęŁo. rzewski Edm. Rezolucję w całości przyjęto. 

W Rozprży przemawiali tow. tu- Dn. 29 b. m. odbył się wiec w Nowo-
czyk Józef i Michalik Alfred do zgroma- Kamińsku, na którym przemawiali tow. 
dwnych robotników małorolnych i fabry~ tow. Bączyński z Radomska i T. Jarzkow
cinych w liczbie około 500 ludzi. Rezo- ski z Piotrkowa. Na wiec przybyło około 
lucję przyjęto. I 2 tysięcy słuchaczy. 

Kamińak. Przemawiali na wiecu z ____ _ . 
Zgromadzenia P. P. S. no prowincji. 

KONIN, 30 czerwca. 

W dniu 29 b. m. o godz. 3-ej po 
południu w przepełnionej sali kina DPO
lonja" odbył się wiec sprawozdawczy 
tow. posła Smulikowskiego. 

Zgromadzeni okoliczni i miejscowi 
robotnicy oraz .. mieszczańskie· warstwy 
z uwagą w ciszy w skupieniu słuchali 
jędrnego i ciężkiego aktu oskarżenia pod 
adresem burżuazji, chjenistów i wszyst
kich zbrodniarzy Demokracji, skierowa
nego. -

Uchwalono rezolucję C.K.W.P.P.S. 
odśpiewano zwrotkę .. Czerwonego Sztan
daru", a gdy przewodniczący wiecu tow. 
Keler z Gosławic rozwiązaJ wiec, padły 
słowa z ust 19-0 letn. wyrostka komu
nizującego .. Piłsudski zdrajca", ktoś zno
wu krzyknął "ulotki", wyrazy te tak po
działały na zebranych, iż pomimo wysił
ków starszych towarzyszy i milicji i po
licji, prowokatorów poturbowano. -

Policja jednego poturbowanego za
brała na posterunek, gdzie po sporzą
dzeniu protokułu został zwolniony. -

Na kilku ostatnich naszych wiecach 
niedorosła młodzież komunistyczna wzno
siła krzyki, hałasowała, a gdy udzielano 
im głosu, - nie przemawiali. -

Dowiedziawszy się iż w Łodzi w dniu 
27 czerwca r b. za napad na pochód P. 
P. S. robotnicy nauczyli ich rozumu, ki
jem, gwałtem chcieli w Koninie zostać 
"męczennikami". -

Publiczność zebrana na wiecu nie 
mogąc scierpieć tych kilkakrotnych pro
wokacji, sama załatwiła si~ z czerwony
mi faszystami. 

* * * 

KLECZEWO. 

W tymże samym dniu Robotniczy 
Komitet P.P.S. w Rleczewie zwołał wiec, 
który na skutek rozsądnych zarządzeń 
władz Starostwa Słupeckiego, z powodu 
braku odpowiedniej sali w mieście, od
był się pod gołem niebem. -

Na wiec zebrało się półtora tysiąca 
słuchaczy. -

Przemawiał tow. Nejmark, adwokat 
z Warszawy. -

Wielki spokój, jaki panował na 
wiecu oraz okrzyki na cześć naszej Partji 
świadczą, jak dziś społeczeństwo myśli 
i czuje konieczność realizowania haseł 
pepesowskich. -

Po ukończeniu wiecu tłumy odpro
wadziły przyjezdnych tawarzyszy, pro
sząc by zgromadzenia i w ich miastecz
kach i osadach odbyć się mogły. -

W tych zakątkach odległych od 
większ.ych miast był to dopiero trzeci 
wiec Partji. -

Posłowie ósemkowi z tego okręgu 
już nie urządzają od ' długiego czasu 
wieców, gdyż ludność ich sama rozpę
dza, za wprowadzenie jej w błąd jedynie 
odbywają się zebrania za specjalnymi 
z.,proszeniami. Na obydwuch wiecach 
uchwalonQ rezolucje:: 

"Zwracamy się do P. P. S. i Z 
P. P. S. Sejmu, Rządu i Prezydenta 
ażeby wszystkie wysiłki skierowa? 
na rozwiązanie Sejmu i Senatu i 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu 
w dniu 17 pażdziernika 1926 r. 
Niech żyje P. P. S. jedyna przedsta-

wicielka proletarjatu miast I WSI. -

Teer. 

Grotb strejku i i t noe cjn z U 
złamały opór kapitalistów. 

Włókniarze otrzymali 12 proc. podwyżki. 

IW dniu 2 lipca r. b. wyjechały de- pie fakt określenia wysokości podwyżki 
legacje Zwiążków Zawodowych na Kon- przez p. premjera, bez uprzedniego po
ferencje do Ministerstwa Pracy i Op. Sp. rozumienia się z przedstawicielami Związ
w Warszawie, w sprawie przyznania ro- ków Zawodowych, co jest rzeczą dotych. 
botnikom przemysłu włókienniczego pod- czas nie praktykowaną, w dłuższe m prze
wyżki płac, gdyż jak wiadomo przemy- mówienu scharakteryzował ciężkie poło
słowcy, na odbytej wspólnej konferencji żenie robotników w przemyśle włókien
z przedstawicielami związków, w dniu niczym, którzy muszą pracować za glo-
30 czerwca oświadczyli iż podwyżki udzie- dowe płace i w dodatk u po 3-4 dni 
lić nie mogą. w tygodniu. Nic więc dzi wnego, że ro-

l: ramienia Związku Klasowego bra- botnik zarabiając 10-20 zł. tygodniowa 
li udział w Konferencji warszawskiej tow. i mając na utrzymaniu nieraz parę osób, 
poseł A. Szczerkowski i tow. Walczak, nie jest w stanie, ni.etylko kupować wy
ze zw. Praca poseł Waszkiewicz i Kul- roby przemysłowe, - ale poprostu uży
czyński, ze zw, Ch. D. poseł Harasz wić swej rodziny. Przemysłowcy prze
i Piechotkówna. prowadzili daleko idącą reorganizację 
. Konferencja w Ministerstwie Pracy, pracy wyłącznie kosztem zwiększenia wy
pod puewodnictwem Ministra Pracy p. dajności pracy robotników, a ceny na to
Jurkiewicza, rozpoczęła si~ o godz. 1 i p. wary podwyzszyli, ciągnąc z tego żródła 
po pał. Na wstępie p. Minister oswiad- całkowite zyski do swej kieszeni, wcale 
czył, że przemysłowcy zgłosili si~ do pre- się nie troszcząc o rozwój przemysłu 
mjera p, Bartla z prośbą O Interwencje i zdobycie rynków zbytu zewnętrznego 
W Z'ltąrgu z robotnikami i wywarcia na- iak i podniesienia konsumcji krajowej. 
c1sku na robotników w celu niedomaga- końe~ąc swoje przemówienie apelow~ł 
nia się podwyższenia zasobków, gdyż l do Rządu, aby wpłynął na przemysłow
przemysł żądaniu temu uczynić zadość cow w sprawie przyznania podwyżki wyż
nie jest w staBie. Pan premjer był jed-

I 
ilzej niż 12%. gdyż propozycja p. Premje

nak i?nego zdąnia i w krótki~h lecz do- ra jest wysoce krzywdząca szeroki ogół 
bitnych 'słowach zwrócił uwag~ przemy- robotników. Przedstawiciele innych zwią
słowcom, że przemysł aczkolwiek nie I zków wywody powyższe poparli stwier
znajduje się w bardzo dogodnem położe- dzając, że podwyżka proponowana przez 
niu, to jednak płace robotnicze są tak p. Bartla zadowolnić ich nie może. 
niskie, iż podwyższyć je bez uszczerbku Pan Minister Pracy przyrzekł przed
dla ogólnego swego stanu położenia mo- stawić wywody przedstawicieli Związków 
że, a dla zachowania w państwie spoko- panu premjerowi. Przedstawiciele Zw. 
ju - musi. wyrazili życzenie osobistego porozumienia 

Na takie oświadczenie prezesa Rzą- się z p. premjerem. 

, 
du, p.rzemvsłowcy prosili p. premjera W chwil~ potem nadeszła telefoni
o wskazanie wysokości ewentualnej pod- czna wiadomość od p. premjera Bartla 
wyżki. Wtedy p. B1:/rtel rzucił na stół iż oczekuje przedstawicieli robotników 
cyfr~ 12 proc. Skonstertowani oświadcze- W ciągu godzinnej konferencji u p 
niem premjera, przemysłowcy prosili o premjera przedstawiciele Związków ob
danie im możności naradzenia si~ ze sobą. szernie przedstawili polożenie robotników 
Na co uzyskali zgodę, pan Minister Pra- oraz prosili premjera o dalszą interwen
cy korzystając z przerwy przybył do przed- cję w celu uzyskania większej podwyżki 
stawicieli robotników, aby im zakomuni- Pan premjer oświadczył jednak, że 
kować stanowisko Rządu i przemysłow Rząd uważa misję swą za skończoną 
CÓVi oraz dowiedzieć si~ jak si~ zapatrują i apeluje do robotników, aby podwyżkę 
na to przedstawiciele Zw. Zaw. 12% zaakceptowali. Rozumie on dobrze 

Pierwszy zabrał głos tow. poseł ciężkie położenie robotników, ale niezna 
Sz !zerkowski, który podreślając na wstę" dokładnie stanu przemysłu i ' nie chcąc 

podcinać bytu przemysłowi Rząd musi 
wpierw skontrolować kalkulacje przemy
słu włókienniczego o ile znajdzie w niej 
to, co jest w innych przemysłach, że wy
sokie pensje administracji wpływają na 
wysokość cen, wtedy zostanie przepro
wadzona przymusowa sanacja. 

Przedstawiciele Związków Zaw. o
świadczyli, iż sami sprawy decydować 
nie mogą i muszą odwołać się do Zebrań 

delegatów. Na powyżazem oświadczeniu. 
konferencja została zakończona. 

Jednocześnie należy zaznaczyć, źe 
poc:z:ątkowo przemysłowcy odmówili 
bezwzględnie wszelkiej podwyżki płac 
robotniczych. ale dzięki zdecydowanemu 
stanowisku Związku Klasowego i groźbie 
strajku, Rząd podjął interwencje. Inter
wencja Rządu i grożba strajku złamała 
nieprzejednany opór kapitalistów. 

Podwyzka plac za mala, ale z konie
czności zostala przyjętą. 

W sobotę dnia 3 lipca r. b. w sali 
O.K.Z.Z. odbyło się zebranie delegatów 
i poborców Związku Klasowego.włókni. 
stego, na którym tow. Walczak zdał 
sprawozdanie z przebiegu Konferencji 
w Ministerstwie Pracy i Op. Społ. w 
sprawie podwzżki dla robotników w 
przemyśle włókienniczym. Po wysłucha' 
niu sprawozdania, z którego wynikało, 
że tylko dzięki słabej organizacji wśród 
robotników jak niezdecydowanej posta
wy robotników w pewnych miejscowo
ściach wystąpienia do walki. Podwyżka 
proponowana przez p. premjera jest ni
ską i niedostateczną, dla też przedstawi
ciele Zw. Zaw. nie mogli się zdecydo. 
wać na podpisanie podwyżki. Delegaci 
winni obecnie wypowiedzieć swe zdanie. 

Po dłuższej dyskusji, w której po
szczególni delegaci podkreślali niedo
stateczność podwyżki 12 proc., jak i ni
skie płace w wi~kszości fabryk, daleko 
odbiegające od cennika związkowego 
domagali się podpisania takiej umowy, 
która by gwarantowała płace cennikzwe 
jak i aby podwyżka obowiązywała od 

dnia l Lipca r. b., co zaś si~ tyczy S EI

mej wysokości podwyżki, to w dzisiej
szych warunkach rozbicia klasy robotni': 
czej na grupy i grupki oraz bardzo niski 
procent zarganizowanych robotników, 
podwyżkę proponowaną. przez premjera 
Bartln należy prz.yjąć. 

Po wyjaśnieniach i odpowiedzi re
ferata tow. Walczaka, zebrani przyjęli 
jednogłośnie następującą rezolucj~: 

"Zebrani delegaci i poborcy w dniu' 
3 b. m. po wysłuchaniu sprawozdania z 
Konferencji u p. premjera w sprawie
podwyżki, jak i z ogólnego stanu goto
wości do walki robotników w poszcze
gólnych miejscowościach. uchwalają pro
pozycje Rządu podwyższenia plac o 12 
proc, zaakceptować, z tym zastrzeżeniem .. 
że płace we wszystkich fabrykach z.o
staną wyregulowane ściśle według cen
nika. Jednocześnie zebrani wzywają. 
wszystkich robotników zarabiających ni
żej cennika do zawiadomienia o tern
Związków Zawod. jak i do masowegOo 
wstępowania do organizacji". 

Bowa umowa w DUemJile wl_inym. 
w dniu 5 b. m. w lokalu Związku Przemysłu Włókienniczego W' 

Państwie Polskim, zgodnie z uchwałą delegatów została podpisana 
następująca umowa, która obowiązuje od dnia l lipca r. b włącznie 
i na zasadzie które} płace w przemyśle włókienniczym reguiuje się 

według poniżej załączonych tabeli płac. 
Z dniem' lipca 1926 r. prace tary- Płace tygodniowe: 

fowe robotników pr21emyslu włókienni Dla określenia wysokości płac t y-
czego, obowiązujące od dnia 9 grudnia godniowych należy wskazaną w taryfie 
1'::124 r., zostają podwyżs 'lOne o 12%' tygodniową stawkę podstawową podzie-

Umowa niniejsza dotyczy wyłącznie lić przez 6, wyszukać w tabelce odpo
płac taryfowych i w niczem nie przesą- wiadającą otrzymanej stawce dziennej 
dza reorganizacji pracy. płacę w złotych i pomnożyć j'ą przez 6. 

Zniżki procentowe od ogólnei taryfy UW AGA: Płace wydziału ruchu 
płac, stosowane dotychczas w poszcze- i warsztatów mechanicznych zamieszczo
gó!nych miejscowościach na prowincji, ne są w oddzielnej tabeli. 
pozostają nadal w mocy. 

Każdej ze stron przys!u,guj: prawo 
wymówienia umowy n10leJszeJ przed 
dniem 15.ym każdego miesiąca z warun
kiem, że umowa przestzje obowiązywać 
z końcem tegoż miesiąca. 

Z pod działania um owy tej są wy
łączone fablyki przemysłu jutowego i 
fabryki włókiennicze położone w Sos-
nowcu. 

Przy pracy w akordzie. 
Przeciętny zarobek dzienny przy 

pracy na akord winien odpowiadać pod
wyższonej o 20°/6 płacy dziennej. 

Dla ułatwienia wyliczenia zarobków 
akordowych podajemy następującą ta
belkę przeciętnych dziennych zaroków 
przy pracy w akordzie. 4j) 

Tabela płac złotowych I Dzienna I Przeciętny zaro· 

ł b · k ł stawka pod~ bek dzienny do taryfy p ac ro otnl ów przemys u .tawowa przyarkordzie 

włókienniczego, obowiązująca od dnia taryfy płnclW złotych polskich 

Dzienna Przeciętny zaro-
stawka pod. bek dzienny 

stawowa przy akordzie 
taryfo" płac w złotych polskich 

l lipca 1926 r. ---i\---.--
M. Zł. gr. M Zł. gr. 

Przy pracv na dniówkę. --------~------~-------,~------:--------~----

Dzi~a Płace Dzienna Płace 

stawka pod- dzienne stawka pod· dzienne 
stawowa W złotych stawoWa W złotych 

taryfy płac polskich taryfy płac polskich 

18 3.35,6 39 5.91.8 
19 3.43,6 40 6.07,8 
20 3.51,6 41 6.24,2-
21 3.59,7 42 6.40,8 

M. Zł. gr. II M. I Zł. gr, 22 3.68;0 43 6.57,4 
23 3.77,0 43.75 6.70.0, 

18 2.79,7 39 4.93,1 24 3.84,8 44 6.74,1 
19 2.86.3 40 5.06,6 25 3.93,2 45 6.91,3 
20 2.93,0 41 5.20,1 
21 2.99,7 42 5.33,9 
22 3.06.7 43 5.47,9 I 

26 4.02,0 46 7.08,4·· 
27 4.12,4 47 7.25.9 
28 4.26,3 48 7.43.5 . 

23 3.13 ,7 43,75 5.58,3 29 4.40.5 49 7.61,3 
24 3.207 44 , S.h 1,8 30 4.54.7 50 7.79,1 
25 3,27,7 45 5.76,1 
26 3.35.0 46 5.90,4 

31 4.69.3 51 7.97,3 
32 4.R4,O 52 8.15,6 

27 3.436 47 604,Q 33 . 4.98,8 53 8,34,1 
28 3.55.2 48 • 6 lQ,6 34 5.13.9 54 8.52,5 
29 3.67,0 49 6.34,4 
30 3.79,0 50 6.49,3 
31 3.91,0 51 fi 6 4,4 

35 5.29,1 55 8.71,5 
36 5.44,5 56 8.90,6 
37 5.60,1 57 9.09,8 

32 4.03,2 52 6.79.7 38 5.75,8 
33 4.15.6 53 695,1 
34 4.28,3 54 7.10,6 
35 4.41 .0 55 7.26,2 
36 4.53,7 56 741,1 
37 4.66.7 57 7.58,1 
38 4.79,8 

O ile stawka podstawowa wykazuj 
oprócz marek również fenigi, to powyż 
sze płace zwiększają się przy dn. w sto 
sunku następującym: . 

przy stawkach przy stawkach 
do M. 27.- powyżej M.27. 

przy 10 fen. gr. 0,7 gr. 1,4 

" 
20 .. .. 1,4 ., 2,8 

.. 25 " .. 1,8 
" 

3,5 

" 
30 .. .. 2,1 

" 
4,2 

.. 50 .. " 
3,5 

" 
7,0 

e 

O ile stawka podstawowa wykazuj e · 
oprócz marek również fenigi, to powyż 
sze płace zwiększają się przy akordzi e 
w stosunku następującym: 

przy stawkach przy stawkach 
do M. 27.- powyżej M. 27. 

przy 10 fen. gr. 0,9 gr. 1,7 

.. 20 .. .. 1,8 " 
3,3 

" 
25 

" .. 2,3 .. 4,1 

" 
30 .. .. 2,7 .. 5,0 

.. 50 .. .. 4,5 .. 8,3 

.. 75 .. .. 6,8 " 
12,4 

Przy wylic~aniu stawek akordowyc h · 
miarodajnym jest przeciętny zarobe k 
dzienny w akordzie. 

Związek Przemysłu Włókienniczeg o · 

" 75 " " 5.3 " 
10,5 w Pańslwie Polakiem. 



• 

Taryfa płac złotowych 
Tobotników oddziału ruchu i warsztatów 

mechanicznyclol, 
obowillzująca od dnia 1 lipca 1926 r. 

Zł. gr. Zł. gr. 

1. Robotnicy warsztatowi 3.43,6 3.65,0 
2. Pomoc fachowa i robot-

nicy pracujący na ma-
szynach . . . 3.87.2 

3. Węglarz.. . • 4.43.6 
4. Palacze, obsługujący 

1-2 kady .... 5.28.4 
'5. Starsi palacze kotłowi 6.49,3 
-6. Maszyniści palacze ob

sługujący kocioł i ma
szynęparowądo 200HP 5.68.7 

7. Maszyniści przy maszy-
nach do 200 HP . . 5.24,3 

,8. Maszyniści przy maszy-
nach od 220 do 500 HP 6.37.3 

9. Maszyniści przy ma'izy-
nach od 500 do 1000 HP 7.10.0 

10. Maszyniści przy maszy-
nach od 1100 do 1500 HP 7.90,6 

41. Maszyniści przy maszy-

3.47,7 

6.29,3 
7.26,0 

6.49,3 

5.64,6 

nach ponad 1500 HP. 8.71.2 
<12. Pomocnicy maszynistów 

i smarowacze. . . . 4.51.7 5.24.3 
O. Uczn. w I-ym r. 30% ) najniższej 
J 4. .. w II-im .. 40% ) płacy 
~ 5. .. wili-im .. 50-75% ślusarza 
.16. Ślusarze przy podrz~-

dnych robotach . . . 6.77.6 7.26.0 
17. Ślusarze maszynowi l 

rurkowi . . '. . 7.34.2 8.30.8 
'18. Ślusarze oddziałowi . 8.38,9 8.75.2 
19. Monterzy-ślusarze . 8.91.3 10 76,9 
10. Tokarze. . . 6.77.6 10.76,9 
21. Kotlarze żelażni . 6.77,6 9.68,0 
12. .. miedzi . 6.77.6 10.76,9 
23. Kowale . . 6.77 ,6 8.75,2 
.24. .. pomocnicy . 4.67,9 5.48,6 
25. Soawacze . 6.77,6 8.7\,2 
26. Blacharze . . 6,77,6 8 .30,8 
17. Rymarze zwyczajni. . 5.72.7 604,9 
18. .. wykwaIifikow. 6.77.6 887,3 
29. Cieśle fabryczni. . 5 40,5 5.88,8 
30. " budo wlani . 6 ,77.6 7.50,2 
31. Stolarze. .6.77,6 9.11,6 
32. Modelarze . 7.50,2 10.08.2 
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nicach, tam się tak zasłużył, że za prowokację 
robotników, dostał od nich porządne bicie, 
co długo będzie pamiętał. 

Z fabryki "Dobrzynki" został wyda
lony za kraddeż towarów i od tego czasu 
otrzymał naz wę "złodziej i oszust". 

kolegów, że otrzymuje wynagrodzenie lli~ sp?łdzielni i nie mają po temu odpo-
20 proc. od dochOdu zebranych sldadek wledmego p r z y g o t o wa n i a. W wi~k
i od zwerbowanych nowycb członków szości też instytucyj spółdzielczych kiero
,,?d łebka". i narzeka, że na monarch~ę wni~ami faktycznemi, od których zależy 
Ole chcą Wiele dawać, z tego powodu me byt 1 rozwój stowarzyszeń, są pracowni~y 
może wiele zarobić. najemni. Są oni wprawdZie kontrolowani 

Obecnie pracuje jako agitator mo
narchistyczny i przyznaje · się do swoich 

Tacy ludzie szukają króla. w swej działalności przez władze z wybo
ru, lecz to ani odpowiedzialności fakty
cznej, ani znaczenia nie zmniejsza. Boć 
musimy sobie zdawać sprawę, że ta konMote łódzka N.P.R. 

Odpowie nam na pytanie, czy 
prawdą jest, iż "redaktor" "Pracy" p. 
Wojtyński, został wyrzucony z syndykatu 
dziennikarzy za czyny hańbiące, a w 
szczególności za fałszowanie weksli. Je
żeli zaś to jest prawdą, to czy N. P. R. 
nie jest zdania, iż p. Wojtyński zamiast 

pracować w piśmie, pOWInIen p6jść tam, 
dokąd poszedł jego przyjaciel p. Bednar
czyk?1 

. A może i magistrat coś tu powie. 
boć przecież p. Wojtyński jest jednym 
z referentów prasowych magistratul 

Prowokacja pana Heblera.--Solidar
DOŚĆ robotnicza musi ją odeprzeć. 

Na skutek niewypłaeenia w termi
nie zarobków robotnikom i odmowy wy
dania wszystkim pracownikom chociaż
by zaliczek - robotnicy huty szklanej 
.. Hortensja" w Piotrkowie ogłosili paro
godzinny strejk demonstracyjny. 

Było to w sobotę 3 lipca.-W po' 
niedziałek zarząd huty ogłosił, iż zakład 
jest zamknięty. Korzystając z ogłoszo
nych stale co dwa tygodnie wymówień, 
zarząd wprowadził je w życie od 5 lip
ca. W pierwszej rozmowie z inspekto
rem pracy, u którego interwenjowała de
legacja robotników, uwidoczniły si~ właś
ciwe cele właścicieli huty. 

skawe :zaproszenie na konferencję kilku 
robotników, ale nie ze składu delegacji 
robotniczej. Rozumie się, że robotnicy 
mianowani na delegatów przez fabry
kanta, nie przyj~li tej łaskawej nomI-
nacJl. 

Tak więc ustalonem jest, że huta 
Hortensja została zamkniętą tylko dla 
tego by ukarać za strejk część robotni
ków, że huta ma robot~ i redukcja nie 
jest konieczna, a przez zastosowanie tej 
zemsty zwiększy się ilość bezrobotnych 
m. Piotrkowa. 

Wyłania się też sprawa zasadni
czego uregulowania kwestji dwutygod
niowych wymówień, wyzyski wanych w 
celu terroryzowania robotników. 

Dyrektor oświadczył inspektorowi, 
że hut~ uruchomi, ale nie przyjmie do 
pracy 15-W robotników. A więc zem
sta są strejk, a więc dążenie do pozba- Jeśli by p. Hebler i jego zarząd w 
wienia pracy niewygodnych czy nie mi- . hucie .. Hortensja" us.iłował istotnie wy
łych sobie robotników, jest jedynem po- konać swój plan-musi przeciwstawić mu 
wodem zamknięcia huty .. Hortensja". si~ solidarność robotniczą, a następnie 
Jak przytem rozzuchwaleni są właści- musi wkroczyć rząd w obronie robotni
ciele i kierownicy tej huty, świadczy ta- ków przed terrorem fabrykantów. 

Dobrana komp~n.ja. 
(Z wiecu N. P. R.) 

trola rzadko jest fachowa, a, jeżeli nawet 
jest sumienna i rzec owa, to najcz.ęściej 
jest dość oddalona i pótna w sprawach 
gospodarczych, które są załatwiane i de
cydowane z dnia na dzień. Te warunki 
pracy olbrzymiej więkSZOŚCI spółdzielni 
wskazują wymownie, jak wielkie jest zna
czenie doboru ich pracowników. 

Pracownik Spółdzielczy to jedna z 
głównych podsta\\' rozwoju ruchu spół
dzielczego. Bez zastę pu ideowych praco
wników społdzielczych ruch spółdzielczy 
nie może nietylko się rozwijać, lecz i ist
niec, gdyż pracownik w spółdzielni uosa
bia społecznego jej gospodarza. 

Ileż to poczy nań spółdzielczych zo
stało załamanych dzięki temu, że założy
ciek nie zdawali sobie sprawy z wagi i 
znaczenia pracowników spółdzielczych. 
Wydawało im się, że wystarczy pozyskać 
pracownika handlowego, który umie kupić 
i sprzedać. Tymczasem kupiec, ożywiony 
ideologją kapitalistyczną zysku osobis -
tego, a niekontrolewany dostatecznie, ry
chło doprowadzał instytUcję do upadku, 
lub też przeobrażał na swój własny interes. 

Pracownik handlowy, a pracownik 
spółdzielczy to bynajmniej nie to samo. 
Bo pracownik handlowy-to sługa intere
sów osobistych swoich lub cudzych, a 
pracownik społdzielczy - to sługa intere
sów społecznych. To też kwalifikacje pra_ 
cownika spółdzielczego n.uRzą być znacz_ 
nie wyższe, a i stosunek do niego zgol'_ 
inny. 

Kwalifikacje pracownika spółdz iel
czego muszą być nietylko zawoaOWl!, lecz 
i moralne, ideowe. 

Lecz ma się rozumieć, aby kwalifi-
kacyj tych wymagać, trzeba je two.rzyć. 

33. Stelmachy 6.77,6 7.90,6 
34. Murarze . 6.77,6 7.50,2 Ubiegłej niedzieli odbył si~ w Ło- dali mówić. Michalak musiał zeJsc z 
35. .. pomocnicy 3.87.2 dzi .. wiec" N.P.R., zwolany przez posła trybuny, zagłuszony gwizdaniem i wro-

trzeba wychowywać odpowiednich lu
dzi i trzeba im zapewnić odpowiednie 
warunki bytu i pracy. 

36. Malarze-szklarze. . 4.07,3 4.27,5 Waszkiewicza .. dla członków i sympa- giemi okrzykami własnych partyjników. 
37. Dekarze fachowcy .. 6.77,6 tyków N. P. R." Dla członków N. P. R. Przemawiali natomiast Waszkiewicz 
38. Elektromonterzy I kat. 9.27,6 J 1.53,5 wstęp był za legitymacjami partyjnemi, jeden komunista i jeden niezależny i 
39, .. II.. 7.0Q,9 9 11,6, a sympatykom wydawano bilety wst~pu wszyscy trzej mówili zgodnie... przeciw 
40. Elektrycy i maszyniści 4.27,5 5.68,7 w dzielnicach enpeerowskich. P. P. S. tylko, co było powodem, że ich 

W ykwalifikowani malarze i lakier
nicy nie są objęci niniejszym cennikiem . 

UWAGA: Przeci~tny zarobek dzien
ny przy pracy na akord winien średnio 
cdpowiadać podwyższonej o 20% płacy 
dniówkowej. 

Związek Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem. 

Między sympatykami N. P. R. zna- .. referatów" enpeerowski wiec wysłuchał 
leźli się także komuniści i niezależni. w spokoju. 

Na wiecu tym zjawił się .. kolega" I Ładna i dobrana kompanja. 
poseł Michalak, ale mu enpeerowcy nie 

Rada miejska w Tomaszowie 
usuwa swego prezesa. 

Tak samo, jak ogrodnik, aby zbierać 
dobre i obfite owoce, musi szczepić i pie
lęgnować drzewa - świadomi spółdzielcy 
muszą dobierać i wychowywać pracowni
ków spółdzielczych, podstawę i gwarancję 
rozwoju ruchu. A jeżeli jest inaczej, jezeli 
pracownicy są przyjmowani do spółdzielni 
i traktowani, jak najmici przez kapitalistę. 
świadczy to o nIskim poziomie ruchu i 
nie wróży mu wielkiej przyszłości. 

U nas, niestety, musimy to, przyznać, 
jest jeszcze naogół ile pod tym względem 
Stowarzyszenia spożywców, nietylko małe, 
lecz i większe małą przywiązują wagę do 

I ••••••••••• L ••• .s. II .ł ••••••• II' E ••••••• :i::: •• ' •. I' I'" •••• m W "Łodzianinie" i "Sztandarze Pra- 2) Nieprawdą jest, jakobym zasnął doboru i wychowania pracowników. A bez 
gł~bokiego zrozumienia sprawy i czynne
go spółdziałania stowarzyszeń, tych pod
staWOwych organizacyj ruchu, instytucje 
centralne, związki - same nie są w stanie 
sprostać zadaniu. 

Przyjaciel nasz i towarzysz wy
bitny działacz robotniczy na terenie 
politycznym i zawodowym tow. 
Adam Kuryłowicz został dotknięty 
ciężką niepowetowaną stratą syna 
i córki, których zabrała straszna 
choroba. 

Ślemy złożonemu chorobą tow. 
Kuryłowiczowi w imieniu Redakcji 
naszej i czytelników serdeczne wy
razy współczucia i życzenia rychłe
go powrotu do zdrowia. 

A. SZCZERKO WSKI 
E. WEISSBERG 
Z. ZAREMBA. 

•• ::, la ••••••• :: ,. II"! II ••••••••• aa ........... : I ••••• ' •••••••••• 

Kto i jak organizuje monar
chistów ' w Pabjanicach. 

Prezesem Koła monarchistów jest 
niejaki p. Piasecki, b. skarbowiec, który 
:został wydalony z posady za przestępstwo 
służbowe, a obecnie pracuje na stanowi
sku urzęd nika w Tow. wzajemnych ubez
pieczeń od ognia. Pan h-n jest o tę
pym rozumie i małej odpowiedzialności 
społecznej. 

Również członkami zarządu są znane 
taziki i bezrobotni, którzy ciągle poszu
kują posad p. p. Stanisław Gwiaździński 
iZbrożek. 

A jako czołowy agitator pracuje 
i organizuje monarchistów niejaki p. Szew
czyk, już o ustalonej opinji wśród robot-
ników. . 

Pan Szewczyk w swoim czasie był 
konnym policjantem w Łodzi, z tych cza
sów odznaczał się bi ciem niewinnych ro
botników, dlaczego został zwolniony z po
licji nie wiemy. Następnie p. Szewczyk 
racował w fabryce "Dobrzynce- w Pabja-

cyK z dnia 13 czerwca b. r. wydrukowali- i spadł z ławki. 
śmy wiadomość z Tomaszowa Rawskie- W. Rybak" 
go, że tamtejsza rada miejska usunęła z Jak widać z powyższych słów p. 
posiedzenia swege prezesa p. W. Rybaka. Rybaka. był on wstanie przewodniczyć 

Pan W. Rybak uczuł się dotknięty radzie dopiero na posiedzeniu następnem 
na honorze tą notatką i nadesłał nam po tern właśnie, z ktorego go rada usu
pismo, w którem twierdzi dosłownie: nęła. Pan Rybak to przyznaje sam, ale 

l) "Nie' jest prawdą, jakoby rada mimo to czuje si~ dotkl-liętym na hono
miejska odebrała mi głos i usunęła z \ rze i... prostuje. Ładny prezes rady 
posiedzenia, gdyż nanastępnem posie- miejskiej! 
dzeniu przewodniczyłem znowu radzie; - - -
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Pracownik spółdzielczy. 
W ruchu spółdzielczym dotąd star.o

wczo zbyt małą wagę przywiązujemy do 
znaCzenia pracowników. A ma to wpływ 
poważny na powolne tempo jego rozwoju 
i cały szereg klęsk i niepowodzeń. 

W przedsiębiorstwach handlowych ka
pitalistycznych bezpośrednie klerownictv. o 
!est w rękach właścicieli, lub ich pełno
mocników, zainteresowanych osobiście w 
zyskach. Interes, zysk są temi bodźcami, 
które skłaniają kupców do dbałości, prze
zorności i gorliwości w prowadzeniu przed
SIębiorstwa. Pomocnicy najemni, jeżeh są 
wogóle, pracują pod bezpośre dnim kiero
wnictwem i kontrclą właścicif li lub ich 
pełnomocników i są zmuszeni do pracy 
wydajnej, gdyż w przeciwnym raiie tracą 
zajęcie. Poza kwalifikacjami zawodowemi 
wymagana też jest od praCOWników han
dlowych minimalna doza uczciwości, którą 
można zaw<:zc doraźnie i bezpośrednio 
sprawdzić. Żadnych warunków ideowych 
kupiec od swego pracownika nie wymaga. 
Przeciwnie wszystkie agitacje wyższe o 
pokładzie społecznym są tam raczej uwa
żane za stronę ujemną. 

Tyle a tyle pracy za taką a taką 
pracę-oto do czego sprowadza się stosu
nek przedsiębiorcy do pracownika i odwr. 

Jedynem dążeniem pracownika han 
dlowego, które wprawdzie jest niemile wio 
dziane przez kupca ze względu na możli
wą konkurencję, lecz rozumiane i tolero
wane, jest dążenie do założenia własnego 
handlu, przedsiębiorstwa własnego. Dąże
nie to w większości wypadków jest nie
realne w czasach dzisiejszych, gdyż zało
żenie własnego handlu przedsiębiorstwa 
wymaga coraz większych kapitałów, lecz 
jest tą Mideą" kapitalistyczną, która przy
śWIeca szaremu życiu pracownika handlo
wego. 

W spółdzielni, w stowarzyszeniu spo
żywczem niema zainteresowanego bezpo
średnio w zyskach gospodarza. kierownika
Gospodarzem stowarzyszenia spożywców 
jest wieleosobowy zespół członków, który 
bezpośrednio sklepem, czy sklepami, nie 
kieruje. Zespół ten wybiera ze swego gro
na radę nadzorczą i zarząd. Rada ma 
nadzorować, a zarząd-kierować sprawami 
stowarzyszenia. Lecz bardzo częsŁo Za
rząd też nie kieruje bezpośrednio, gdyż 
albo instytucja spółdzielcza jest tak wielka, 
że wymaga płatnych kierowników wy
kwalifikowanych i odpowieLlzialnych, lub 
też członkowie zarządu, mając czas zajęty 
pracą zawodową, niewiele go mogą udzie-

Dziś ruch spółdzielczy w związku z 
ogólnym kryzysem gospodarczym prze
chodzi okres ciężkiej próby. Najdalej po
sunięte-oszczędność i przezorność - są 
konieczne. 

Lecz w poczynaniach oszczędnościo
wych nie należy z.apominać, że bez wy
datnej pracy społ czno-wychowawczej i 
oddanych, ideowych pracowników prze
trwać okres ciężkiej próby będZie bardzo 
trudno, jeżeli zgoła możliwe. 

Musimy pamiętać, że o przyszłości 
ruchu spółdzielczego stanowi ideowość 
społeczna i wola twórcza ludzi, którzy w 
nim i dla niego pracuj~ . 

(-) Bronisław Siwilr. 

Z tycia partji. 
Dzielnica G6rna. 

Dnia 11 b. m. w niedzielę, Komitet 
dzielnicy "Górnej" i Zarząd Młodzieży 
wspólnie organizują "Majówkę" w Lu
blinku dla członków i sympatyków. 

Wszelkich informacji udziela oraz 
zapisuje sekretarz tow. Kaczmarski, co
dzienie od 6-ej do 8-ej wiecz. do sobo
ty włącznie. 

Dzielnica Kozin,...iabienie C. 

W dniu 11 lipca rb. w niedzielę o 
o godz. 12 w pot w lokalu dzielnicy 
Koziny wygłosi odczyt, urządzony sta
raniem T.U.R., tow. Hartman K. na te
mat: "0 parlamentaryzmie". 

T owarzy~ze stawcie się licznie! 
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Jali gtnina socjalistyczna 
swoje obowiąZKi pojtnuje. 

bieni~ mieszkańcó~. Pozate~ ~ałe urzą-j nemi sektami są zaprzeczeni~m wszystkie-, 
dzeme życia Japonczyków me Jest przy- go, nawet nauk. 
stoso~ane . d~ warunków kraju. Kli~~t Pewien z francuskich znawców duszy' 
tamtejszy me Jest ba~dzo zd~owy, a roz- japońskiej powiedział: Japończycy są ludź
mca te~peratu.ry mlędzY,zlmą a latem mi, którzy wytrzymują operacje bez nar
~ardz,o .lest. wlel~a. Poml~o to domy kozy, ale w codziennem życiu bardzo bo
Japonskle ~le m\łJą urządzen.. dos.tosowa- leśnie odczuwają wszelką nieuprzejmość , 
nyc~ do po.r .roku. Upał wCIska ~lę ~rzez Pozatern Japończyk jest fatalistą. Nie' 
p~pleTo~e .scla?y domów, w ~zasle zlJl~na narzeka na złe losy, jakie go nawiedziły. 
mleszkan Się me opala. Japonczyk nagtna 

Wiedeń był zawsze uroczem mia-I kiejś ludzkiej polityki mieszkaniowej 
stem, jednem z naj piękniejszych pod i społecznej o opracowywanie progra
względem architektury, liczby piękny.ch mów z tej dziedziny polityki gminnej. 
parków, i że tak powiedzieć - kompo- Leopold Winiarski ogłosił wyniki badań 
zycji dzielnic, polożonych dokoła cen- swoich w książce, która budzić musiała 
trum miasta z jego wpaniałym "Ryngiem'" sumienie choćby najzatwardzialszych re
pierścieniem bulwarów, otaczających je. prezentantów klasowego egoizmu burżu
Ale jak każde miasto wielkie, posiada jów. Dzisiaj po wojnie, socjalistyczna 
zaułki i nory straszliwe dla proletarjatu Rada miejska miasta Wiednia, owej ol
i t. zw. nędzy, które okropnie odbijały br:zymiej .. głowy" skarlałego państwa 
od prześliczny'ch pałaców, kościołów, spełnia testament swego a przedwcześnie 
gmachów publicznych, jak parlamentu w zgasłego towarzysza Winiarskiego i jak 
kształcie świątyni greckiej i cudnego już czytaliśmy w Dzienniku, wykonuje 
wprolłt gmachu uniwersyteckiego. i do końca doprowadza plan budowy 

się pokornie do tych braków. To cierpli-
we poddanie się Japończyków ma swe ~~y,:::(~~~~~ 
źródło w ich nihilistycznych poglądach na ~~~~~~~~ 
świat. 

Rezygnacja i zrzekanie się są uwata
ue za naj wy ts ze cnoty religji pessymi
mistycznych. Nawet podczas najcięższej 
tałoby należy z uśmiechem zachowywać 
spokój. Spokój ten udany, czy naturalny, 
można podziwiać u Japończyków we 
wszystkich okolicznościach ich tycia. Po
pularne w Japonji "harakiri" wskazuje 
takte, jak mało cenią tam sobie tycie. Tu 
także widoczny jest wpływ nihilizmu. 

................................................................ 
Skończył się czerwiec! 

Już przed wojną socjalistyczny dwudziestu pięciu tysięcy mieszkań, kul
radny gminny, Leopold Winiarski, zwra- turalnych j zaopatrzonych we wszystkie 
cat uwagę na stosunki mieszkaniowe możliwe wygody i urządzenia dla miesz
ludności ubogiej. Nietylko po domach kańców biedniejszych, dla proletarjatu. 
niechlujnych i walących się mieścili się I oto ubiegłej niedzieli znowu 0-

ci obywatele "drugiej klasy" gminy i pań- twarto w jednej z dzielnic robotniczych 
stwa, ale .. mieszkali" często w jaskiniach olbrzymi kompleks domów, obejmują· 
nad Dunajem w rurach, kanałów i t. p. cych około 800 mieszkań i na modłę 
Ten dziwny wywrotowiec mąż czerwony socjalistyczną "poświęcono", chrzcząc 
bez utrudzenia chodził od domu do do- całe to jak gdyby "miasteczko małe" 
mu proletarjackiego, zwiedzał wszystkie imieniem Leopolda Winiarskiego. 
zakamarki miasta, badając osobiście, Tak socjaliści wiedeńscy święcą 
kędy gnieżdziła się ńędza ludzka w pięk. swe niedziele co tydzień, lub co kilka 
nem miljonowem tern mieście. Dowia- tygodni, a nowy kompleks domów lub 
dywał się z czego żyje, jak tam dzieci inne jakieś urządzenie publicznej uży
żyją, odżywiajl\ się, rosnl\ i rozwijajl\ teczności oddaje się ludności, aby rosnl\
się; jakie jest usposobienie tycb wydzie- cy wciąż poziom materjalnej kultury u
dziczonych i komu lub czemu swoje po- możliwił wzrost kultury duchowej oraz 
łożenie przypisują lub .. zawdzięczają". siły bojowej proletarjatu do walki o 
A potem "materjał" ten służył mu w ra- najwyższy cel, jaki sobie postawił o u
dzie miejskiej :za podstawę do żądań ja- strój socjalistyczny. 

[lJ oJłaliłei JrenUmerate 
za m. lipiec? 

Naród japoński nie jest zbył reli. 
gijny. Historja japońska nie zna ani jed
nego wypadku , gdzieby w imię religji 
przelewano krew. W szkołach nie naucza 
się religji, a nauka o moralności w szko
lach japońskich stanowi część zupełnie 
odrębną i niezależną od religji. Zresztą 
wszystkie wyznania japońskie łącznie z róż-
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N ihilizm w Japonji.1 ~~~ tloci~aj~~~h~S~~~~h;~~kf:;~cne~r~~o~~~~ 

decyduje często o powodzeniu kobiety • 
a jed7n7Dl. długoletnio wypróbo
wanym środkiem kosmetycznym. UBU-

jedyny wypróbowany ~rodelc do wytę- 'Waiąc7Dl radykalnie piegi. wągry. 
pienia pluskiew. Nie niszczy mebli. opalenizn .. oraz udeliklltniającym i wy-
nie plami. Pędzlem lub piórkiem sma- - - - bielającym cerę - - -
rować miejsca. gdzie pluskwy się JEST. BYŁ i BĘDZIE 

W porównaniu z kulturą zachodu pomimo, że w starożytności Japończycy 
czynną i pozytywną, kultura wschodnio- byli narodem krzepkim i radosnym. Na 
azjatycka jest bierna. Ta bierność w sto- usposobienie Japończyków wpływa, rzecz 
sunku do świata i wszelkich przejawów jasna w niemałym stopniu, położenie geo
życia jest nihilizmem. graficzne ich kraju. Nawiedzany częstemi 

,Buddaizm, konfucjonizm i ta wizm, katastrofami, któle w setkach , tysięcy po
trzy nauki, wywierające olbrzymi wpływ thłaniają tycia ludzkie i niszczą dorobek 
na kulturę japońską, . są wyłącznie bierne. pracy i kultury wieków, musi samą atmo
Negatywizm ten wycisnął silne piętno sferą swą oddziaływać ujemnie na usposo. 

gnieżdżą. 

laborallrjum Ilem.·larm .• r.PUabas" Imalile!. Crem LACTOLlft" 
Wszędzie do nabycia! ż,!!ć wszędzie! 

·1, 
RBnrłlentant na lód!. K, HBiman. Zielona 42, ReUtuentant na tódz, K, KOJMAn, Zielona łz. 

= 
LUNAI Dziś! Wielki 2 ~ godzinny program! ILUN 
• " -.. - ....... ;:;; -:...-=- 0 _- - • _~. , -• Superfilm włoskiej produkcji 1925-26 r. nagrodz. na wystawie filmowej w Medjolanie złotym medalem 

"Płomienna Kawalkada" 
Monumentalny dramat w t'O-ciu aktach, reżyaerji 
CARMINE GALLONE, który za arcydzielo to 
został odznaczony Wielk, W stęgl\ Komandorskiej 

Korony Włoskiej. 

W roli głównej: Nasza rodaczka warszawianka SOA V A GALLONE • 

• 

.................................................................................................... .................................................................................................................................................................... .. 
Ponadto! WIELKA SENSACJA I 

Gościnne w7stęP7 art7st6w scen warszawskich 

l) AmelJ'a [I'ele[ka ~nakomita śpi~~aczka operowa 
I wykon. plesnl nastrojowych 

Odśpiewa: a) Słodycz Miłości, b) "Śmiech" z rep. 
Potti, c) pi(Jsenka .. MoHy" rep. St. Ratolda. 

l) MierlY!ław Dobrowol~ki ~e:~:~ak~~ls~jn:o~:; n Rovena fia!ton 
pierwszy w Łodzi. Wykona: a) "Się ' boję" z rep. Odtańczl\: aj Bajka 
St. Ratolda, b) .. Obrazy Kina "Luna" na ul. Przejazd" 

c) .. Co ona chce nawet w Łodzi." 

~onadtof 

TRIO TANECZNE 
artyści baletu rosyjskiego 
wschodnia, b) Shimmy futury

styczne. 

Orkiestra pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. Orkiestra pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 
&#łU M 
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Kino-Teatr "Nowości" 
Dl to o, W ~odz· · "Kwit opłaconej prea prenulIlera r "SJ lanina. numeraty za ostatni 
miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych. l miejsce nie wyłączając niedziel "a 50 groszy. 

Główna róg Piotrkowskiej. 
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................................................................................................................................................................................................. 
Dziś i dni następnych! 

PSYCHE" 
T ancerka Katarzyny II 

WstrZl\sajl\cy dram~t w 8 akt. z czasów 
panowania cesarzowej Katarzyny n. 

Udział biorą znakomici artyści rosyjscy: 

OI~a 6l0W!ka, Olip Runi[z i M. [zernow. 
Ciemnota, rozwydrzenie i rozpusta rosyjskiej 

szlachty pod panowaniem Katarzyny II. 
Krwa w a groza odległych czasów niewoli chłopskiej 
Historyczny balet carskiego teatru dworskiego 

w Petersburgu. 
Pod biczem despoty! Zwycięstwo miłości! 

gr ń. Miejsco'We: Drobne: %8 wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach 2a wyra:- ,l grosz. ZW7czajne: Za 1 milimetr 
Cen" o osze - jednołamowe 10 groszy (atr. 8 łam.), komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 gr oazy (atrona <I-lamowa). ZamIejscowe o 50 plocent zagraniczne 
Ceny ogłoszeń nale.ty ro;r;umleć • ======~=~~================= o 100 procent drożej. 
za wiersz wysokOŚCI i milimetra = _________ -----...... ---~-~~-------:::~-:----:-":'"":'-:-~~~-::~~"::"-
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